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Naród i kslaika.
W cłhiu otw arcia wystawy ksig ik i hebrajsk ie! w  Krakowie.

Kraków, 6 lipca. 
( f r . )  U mu odu bez ziem i spełnia książka po 

fężną misyę: utrzymuje w  nim poczucie w ła­
snej narodowej istności Książce hebrajskiej 
zawdzięczamy bowiem, że nie przerwał się dlu 
g i łańcuch pokoleń poprzez lat tysiące od dnia, 
W któ iym  runęły mury Jerozolimy, aż po chwi­
lę, w  której wzniesiono pierwszy szałas w  bejt 
Lilfa. Oderwani przemocą od ziemi, tern silniej 
zjednoczyliśmy się z tworem ducha tej ziem; 
fi staliśmy się „narodem księgi". W  książce za­
w arliśm y wszystkie nasze bóle, je j pow ierzyli­
śmy nasze smutki i  nadzieje. A  gdy pozbawie­
n i oparcia z książki uczyniliśmy jedyną ostoje 
nu&zcgo bytu narodowego, urosła ona do w y ­
żyn  świętości. W ostatnich dopiero dziesiąt­
kach lat scnodzi książka hebrajska z piedesta­
łu świętości w  szarzyznę życia codziennego, by 
to  życie urabiać i  ugniatać, by w  atmosferze 
dyaspory podtrzymać pęd Ku wolności, 
i Syouizm, który z powrotem sprzągł los na. 
rodu z łosem Palestyny określił niejako wlaści 
Wą olę książki hebrajskiej. Wbrew głosem 
puszczyków i  niedowiarków proklamował ję ­
zyk  hebrajski jedynym  językiem  narodu ży ­
dowskiego, a dziś po 30-letniej blizko propa­
gandzie odrodzenia koroną dzieła staje się unr 
.wersytet hebrajski w  Jerozolimie. Na dzisiej­
szej wystaw ie książki hebrajskiej oglądać moż 
na pierwszy skromny jeszcze plon, zapowiedź 
Wyrastaiua hebrajskiej literatury naukowej na 
m iarę uniwersytecką: dw a tomy pism uniwer­
sytetu hebrajskiego. Po\\>di znś podrę:zników 

A pomocy szkolnych zarówno dla szkół powsze- 
iChnycb jak  i  średnich i to z wszystkićh dzie­
dzin  w iedzy, książki dla młodzieży,' gry i za­
baw y dla frehlówek —  wszystko to jest w ym o- 
Wnem świadectwem procesu i  przeobrażenia, 
(jakie się dokonało w  ostauiieni ćwierćwieczu 
na ugorze życia żydowskiego. Z  synagogi, je- 
' "aby i modlitewnika przeszedł język  hebrajski 
do  żvc;a codziennego, do szkoły. Ogrom podrę­
czników  hebrajskich jest tego wymovmem śwla 
dectwem. I  dopiero w  obliczu tej wystawy oce­
nić można, jak  aktualną kwestyą dnia stało 
ap uruchomienie uniw&sj fetu beto ajskiego,

któryby całe to niezmierne bogactwo m icyaiy- 
w y  ujął w  systematyczną, solidarną pracę nau­
kową w jeżyku hebrajskim. Hebrajska szkoła 
powszechna, hebiajskie szkolnictwo średnie I 
zawodowe, cała praca wydawnicza naukowa i 
pedagogiczna ostać i udoskonalić się. nie zdoła 
bez uniwersytetu hebrajskiego w Jerozolimie.

I « c z  cały ów olbrzym i gmach twórczości 
kulturalnej wznieść można w atmoslerze zro­
zumienia i miłości dla pracy oświatowej w  o. 
gólności a liebrajskiej w szczególności. Mozol­
ne to zadanie spełnia organi2acya oświatowo- 
szkolna f)Tarbut“ . A  spełnia je  —  dziś rzec mo 
żna — chlubnie. „Tarbut" wyrósł z przeświad­
czenia, że odrodzenie języka i kultury hebraj- 
skiąj dokonać się może nie tylko przez wsuół- 
pracę dziecka żydowskiego w freblowce i szko­
le, ale że temu przyswajaniu języka hebrajskie^ 
go przez dziecko towarzyszyć musi czynna 
współpraca starszego pokolenia. Język hebraj­
ski stać się musi językiem ż y w y m  nie tylko 
w  ustach dziecka, ale przedewsz/stbiem jego 
rodziców. Harmonijna współpraca domu ze 
szkołą hebrajską — oto czego dziś potrzeba cizie 
cku żydowskiemu. A współpraca ta znaleźć mo 
żę pierwszy wyraz w  l i e b r a i z a e y i  domu 
żydowskiego. Rozmawiajcie z  dzieckiem swo- 
jem  po hebrajsku, dbajcie o to, by każde dzie 
cko żydowskie swobodnie się czuło w  atmosće- 
ize hebrajskiej, kupujcie mu książki hebraj­
skie, czytajcie sami książki hebrajskie, a 
wówczas proces hebraizacyi posunie się w  tern-
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pie tak szybkiem, żę twórczość hebrajska mis 
nionego dziesięciolecia .uani< się zaledwie ułan, 
kism tego, co przynieść mnże następne d z ie c i 
ęiolecie.

Obecne bowiem dziesiecioiecie 19l4— 192^ 
hebrajskiej pracy wydawniczej, które śmiało 
nazwać można dziesięc.oleciera Sztybla, to óol 
piero zapowiedź olbrzymich szanr na polu wy-i 
dawnictwa hebrajskiego, ^/szak działo doko­
nane w  latach wojny i puwojeimym okresie 
tworzyło się w  chwilach najcięższych zmagań 
narodu żydowskiego z iosem, a m im o to zebra 
ne na wystawie dokumenty czynu stanowić hę 
dą dla niejednego — rewelacye. "Wierzącego ja 
siłę odrodzenia hebrajskiego wys*awa wzbło- 
cni na duchu, a  niedowiarkom wskaże drogę 
prowadzącą z chaosu i zamieszania kiilturalne-* 
go w dyasporze.

„Tarbutow i" za urządzenie wystawy, za tea" 
czyn kulturalny, jedyny w  swoim r o u z a , n a ­
tęży się głęboka, gorąca, podzięka.

Kom pro* Mufacy oalaryul. -
Berlin (tel. wł.) Przeprowadzona rewizya w  

lok ilren klubowych frakcyi komunistycznej w  
gmachach Reichstagu i Sejmu preskiego dała nie 
oczekiwane rezultaty, gdyż ppi acz niezwykle 
kompromitujących maleryałów piśmiennych znale 
ziono w lokalacn frakcyi w  pulpitach poszcze­
gólnych posłów komunistycznych palniki dla g**a 
natów ręcznych. W’ Sejmie pruskim doszło z tego

CztrezwyciE 4jka nienriecka.
powodu do burzliwej dyskusyi, przytem p-ezy-t 
dent Sejmu oświadczył, iż udzieli, pozwołónife um 
przeprowadzenie rewizyi w  gmachach sejmowych^ 
ponieważ sędzia śledczy *>rzedistawfl inu dowody 
że Irakoya komunistyczna ukrywu u siebie prutia 
kołj* niemieckiej czerezvyTczajki, która zabili L !*»« 
dz: i dokonała szeregu zamachów.
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„SukcesV1 pana StroAskiegOi

Sin. W ^szaW a. (Telefonem ) Poseł Stanisław 
Ktrońiki, który powrócił onegaaj z  Lyonu, 
jgdzife uczestniczył w zjeździe unii przyjaciół L i  
jgi narodów, ogłasza a ilyku ł wstępny, w  „R ze­
czypospolitej", pt. „W  Lyom e o numei us clau- 
sus’1. Z  artykułu tego dowiadujemy się nare- 
iszcie na czem polegała działalność p. Strońskie 

na wspomnianym zjeździe.
' ME in. p. St pisze;

W  piętek, 27 ozei wca odbyło się posiedzenie 
jplenaiue kongresu.
i Prof. Aulard zapowiedział złożenie aokłaane- 
jgo sprawozdania, a narazić zwrócił się przeciw 
^wszelkiemu postępowaniu, odbierającemu moż 
pość pobierania nauki stosownie do osobistych 
uzdolnień.

Delegat polski p. Miihlstein usiłuje cyfra- 
nai(!) dowieść, że na uniwersytetach po]st ich 
numerus clausus nie jest stosowany.

P . Stroński stawia wniosek, by specyalna 
Jponusja wszechstronnie zbadała sprawę.

N a żądanie przewodniczącego pp. Stroński I 
liAukcrd m ieli opracować oapowiedni tekst re-

zolucyi. W  tym  celu posiedzenie przerwano.
Recolucya nrzmi:
Zgromadzenie związku przyjaciół L ig i naro­

dów, wierne zasadom wypowiedzianym na po­
przednim kongresie w  sprawie mniejszości na. 
rodoych, obradując nad sprawą numerus ciau- 
sus, odrzuca dalsze narady nad tą sprawą ce­
lem dokładnego zbadania faktóvT.

Zgromadzenie zwraca się przeciw wszelkie 
mu systemowi, z którego wynikałoby pogwał­
cenie zasady równości, wpisanej w  różne kon- 
stytucre oraz pozbawienie jakiejkolw iek jedno 
stki prawa pobierania nauki stosownie do Jej 
zdolności przyrodzonych.

W badaniu, które będzie otwarte uwzględnić 
należy wszelkie okoliczności, które mogłyby o -  
budzić w  większości narodu obawę, że nie ma 
ona swego słusznego udziału w  szkolnictwie 
wyższem oiaz które mogłyby spowodować za 
rządzenia wyjątkowe i tymczasowe.

Uchwalenie rezolucyi w je j obecheiu brzmie­
niu uważa p. Stroński za „sukces" punktu w i­
dzenia, przezeń reprezentowanego.

W i t o  o p łi u ic H  pnily na W i !!. nytai.
Sin Warszawa. (Telefonem ) Sejmowa kewni- 

sya skarbowa i budżetowa na połączonem po­
siedzeniu przedpołudniowym uchwaliły w7 dru 
igiem czytaniu resztę niezałatwionych wczoraj 
dalszych punktów ustawy o pełnomocnictwach 
;K gewmemi zmianami. W  ten sposób cala usla- 

z  wyłączeniem sprawy monopolów została 
saiatwiona w  arugiem czytaniu. Dziś popołu­
dniu, y  niedzielę i  poniedziałek komisye będą 
ibBradowały uad ustawą monopolowy.

S e >  pod Zuakiem kanikuły.
Sm. Warszawa. (Telefonem ) Wczorajsze po

siedzenie Sejmu nie obfitowało w  ciekawe 
momenty. Zainteresowanie małe, posłowie rów 
nież nie stawili się zbyt licznie. Kanikuła!

W dalszej dyskusyi nad opieką społeczną za­
bierali głos poseł Kroning (Soc. Niem.), Di*nl- 
triuk (Białorusin), posłanka Puzynianka (Z . 
L . N ) i posei W aszkiew icz (N P R )

Następnie przystąpiono do obrad nad bud. 
żetem ministeryum reform rolnych. Po przemó 
wieniu referenta OstrowTskiego oraz posłów7 Sta 
niszldsa, Wilkońskiego, Knapińskiego i Som- 
mersteins (K o ło  żyd.) odroczono dalszą dysku 
syę budżetową do wtorku.

Stedutwo w sprawie zamordowania
Matteottiego.

EA.T. £ędzf a śledczy byłego sekretarza 
p-ana Etaziego przez dwie godziny. Poprzednio 
był przesłuchany Rossi i  Flh^eUly Dziś ma nastą­
pić kan&ontacya Rosisego z jjfaii inełlim. Sędzia 
«edC ^; zażądaj, numeru tego d  ii unika, w  którym 
b p  zamieszczony ostatni artykuł Małeotiego, aby 
■Loćać w czyim 'aterecie mogło nastąpić morder­
stwo. 'Wtaiosfc:’5q z łfcgu, że wśród mandątaryu- 
•aów mordu taugą być osobis.ośoi, ukrywające się 
!W śswiecae tmansiery lub tnistow.

Ra^m. £A T . S przesłuchiwał wczoraj przez 
dwie goffi&ny Fiazlogo^ vs sprawie stosunków z 
Czasu urzędów:ania z Rossnn i Smiiiniin. Sąd za- 
as.;dtł wyjaśnień có do funkcyi, jakie obaj pełnili 
iw minis1.arstwie spraw wewnętrznych. Fimzi miał 
bsaprzeczyć, jakoby brał udział w  ffnmsowaniu 
Corriere liaiiano i jakoby wieczorem przed za- 
mcaem rozmawiał z Filipellim.

Rzym. PAT, Ostateczny wyka® zasekwesirow a - 
nych papilwów stwierdza, ze rachunek Fiłipełle- 
go wynosił przeszło dwa miliony lirów, Marinel- 
lego wreszło jeden milion. Nadto Marinęll miał 
W safecie wiele kosztowności.

la^rzysiąienie mifEcyi.
Rzym. P A T  Jak podają dzienniki, milieya bę­

dzie zaprzysiężona dnia 20 lip ca,

Mussolini wyjeżdża do Geoewy
RZjm. PAT. Potwierdza się wiadomość, że Mąs 

solini uda się do Genewy na otwarcie sesyi Ligi. 
Podróż ta ma na celu nie tyłku spotkanie się na 
gruncie neutralnym z Macdonaldem i  Hemotem, 
leca także podziękowanie ze wizytę Drummonda, 
który imieniem ligi bawił w  jesieni w Rzymie.

Wtuli) ii M o i linMti.
Rzym. P A T  Dotychczas nie wyznaczono jeszcze 

delegatów na konferencyę londyńską Rzecze *,naw 
cy zostAi już mianowana MussoJani nie wyjedzie 
oo Londynu.

Dzienniki zapatrują się gj optycznie na wyniki 
konferencyi londyńrkiej.

m m  Mnl&itj izby M ii
z t r l m  ustrynckiai.

Warszawa. P A T . Posłowie z  klubu P P S  zgło 
s ili w  dniu 15 lutego rb. inlerpelacyę scjm ov ą, 
zawierającą ostre zarzuty pod adresem lubel­
skich władz skarbowych, które -.aniecLbaty po­
ciągnięcie do pdpowiedizialności sądowej reda- 
fkcyę „Głosu lubelskiego" za to, ze zam ieszczo­
ne w dzienniku tym dnia 31 stycznia rb. ogło_ 
*szeni; lubelskiej izby skarbowej pojaw iło  się 
Iz emblematem państwowego orła a„stry°ckie- 
Igo .W odpowiedzi na te inlerpełacye minister 
'skarbu w  liście do marszałka sejmu wyji? śnił, 
ae stanów sLu zajętemu w  tej sprawie pizez tu- 

jbelskie władze skarbowe nic zarzucić nie mou 
'SB®* st^iet izotio bowiem* ponad wszelką wąt­

pliwość h a k  jakiejkolw iek złej w oli ze strony 
redakcyi „Głosu lubelskiego" która ponadto 
udzieliła izbie skarbowej dostatecznej za doko 
naną omyłkę satysfakcyi. Umieszczeme godła 
b. momarehij aiiotryai kiej było winą drukarni 
jw której wydawany jest „Gros mnełski’1 i  po­
legało pa niewłaściwem użyciu starej czcionki 
drukarskiej. Na skutek interwencyi redakcyi 
dziennika w im ii tego przeoczenia czy też złe] 
w oli pracownicy drukarni zostali niezwłocznie 
uk ram aż do dym isyi włącznie, teidakeya zaS 
wycofała w  porę znaczną część nakładu tego 
wydania z  dnia 31 stycznia br., w  dniu nasię 
pnym umieściła obwieszczenie izLy skarbowi j 
ponownie w  postaci właściwej77, zawiadamiając 
przy tern publiczność o dokonanen zadośćuczy­
nieniu.

M i  sit mmimi u t i s .
Kraków, 6 lipca 

Prezes frakcyi sejmowej w ^Szlome Emune", vf. 
Pole Żyd.“  poseł Kirschbraun, jeden zresztą A 
sympatycznych i światlejszych przywódców tego 
stronnictwa zamieszcza w  „Naszym Przeglądzie* 
list, w którym prostuje wiadomość, jakoby ,,OP« 
lodoksi w  Kole żyd. domagali się, aby mogił wyti, 
cnie wystąpić w  debacie nad budżetem MWO w  i> 
mieniu Koła Żydowskiego".

Przy tej sposobność por.eł Kirschbraun wyliczw 
zasługi swoje, względnie jego frakcyi w „niołe", 

p ff ze swej sijony wyrażamy zadowolenie z po>- 
wyższego sprostowania. Jest ono bądź co bądź 
dow7odem, że poseł Kirschbraun nie traktuje spra. 
wy solidarności Koła lekkomyślnie i bez odpowie, 
dzialno.ści.

Produktywna praca każdego członka Koła Ki.- 
żdej frakcyi jest cegiełką w  budowie. Gliodzi tyl­
ko; o to, by nie wyrywano cegieł z budowy i uie 
niszczono jej fundamentów7. A to się czasem dzie­
je.

Przy przemówieniach imieniem Koia (powinni 
oczywiście być uwzględnieni odpowietLr repre­
zentanci rozmaitych frakcyi.

„Aguda" sama jednak winna, jeśli większost 
Koła> a większość przecież rozstrzyga, z podejrzłi 
w7Oscią odnosi się do występów mówców AgucLy 
w sprawach zasadniczo politycznych.

Dowód: wi a dum ość podana w „J idzie", źe za­
proponowano Agudzie (nie trudno się domyśleć/ 
kto) przemówienie poza Kołem żyd. Aguda uie 
przyjęła tej propozycji. Ale sam fakt tej propo- 
zycyi świadczy już o tem, że właśnie Agudę —• 
Prezydyum Sejmu uważa — za ten czynnik, za pu- 
mocą którego można rozbić „Koio“ . Czemu się z 
tą propozycją nie zwrócono np, do frakcyi „R i- 
tachduth" w Kole?

Wiedzą sąsiedzi, na czem kio siedzi.
Jeśli Aguda przestanie grać rolę spólnika za 

krótkolerminowem v.-ypawiedzeniem, io- Koło bę. 
dzie się do niej inaczej odnosiło. Trzeba zapomnieć 
o wzorach ala de Haan.

M idi Ń m  dzisd lio n M .
Pod powyższym tytuełm zamieszcza na 

mach „Momentu" p. Emanuel w związku z in- 
terwencyą posłów i senatorów „Agucty" u w i­
ceministra oświaty w  sprawie zniesienia le­
tnich feryi wakacyjnych w  cliederacb i tahuu3 
torach, artykuł, w  Któiym stwierdza, że to żą­
danie „Agudy" skazuje w  samej Warszawie 
przeszło 10,000 dzieci żydowskich na ślęczenie 
podczas najpiękniejszych miesięcy letnich w, 
dusznych izbach chederowych. Rozporządzenie 
ministerstwa w  tej “sprawie, jakie sig już uka­
zało dotyczy nietyiko kilku inslytucyj „A gu dy '' 
lecz talcże przeszło kilkuset chederów piywa-t 
tnycb na prow incyi i w  Warszyv.Tie.

Aktu i GidW d i pul K m it
Ciekawy incydent miał miejsce poacza: pobytu' 

Prezydenta Rzpltei w  Grudziądzu. Pan Prezydent 
Rzpltej przybył na przedstawienie ,,Halki", Ca­
łość szła dobrze i składnie. W  czasie przedstawie­
nia p. Z. Drweski, grający rolę Jonii a, zwraca 
się do pana Prezydenti z  ułozonyu przea siebie 
kupletem:

Dziś w  Grudziądzu gościa mamy.
Prezydent kochanego.
Więc się cieszą wszystkie siany 
I  jak mott goszczą je&o.
Zgody wianek nam uwije,
Nie zaznam? zb i  troski.
Niech mam długi* lab żyje 
Nasz Prezydmt Wójciechowsikil 
Publiczność bij»5 brawa, wznosząc n t «#eść &&, 

slojnegc gościa entuzyhstyczne okrzyk. — pocą m 
ortystja odśpiewuje drugi kuplet;

W komisyi magistracziej 
Też porządek dobry mają ('Ji 
Za ńwal aia mojej pracy 
Dymisyę ci mi dają;
Chcą z urlopu mnie wykiwać,
Bo kontraktu nie zrobiłem —
Więc swą skargę chcę s*śpiew«-ć 
Dziś pi-zud Gościem naszym miłym.
'Aktor, którj odśpieuał przytoczmie kupletyr 

oiizymal nartychmi* st pc przedstawienta uymwyj
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Prz§mówien!e posła GrUnhauma
na posiedzeniu komisyi konstytucyjnej dnia 3-go lipca feto* w sprawśe t. zw. ustaw kresowyek

iWfc wczorajszym numerze naszego pisma 
zamieściliśmy mowę prezesa Kola zyd. Dr. 
Reicha na powyższy, piekący problem. 

Dziś zamieszczamy mowę przewodniczące­
go Komisyi parlamentarnej „Kola zyd.*’ 
posła Griinbauma, ujmującego problem 

yod nieco innym kątem interpretacyi. Dum­
na ta, z historycznej relrospekcyi trakto­
wana polska racyę stanu jak i groźne po­
łożenie żydostwa zarówno uwzględniająca 
a. przytem pełna umiaru politycznego mo­
wa wywołała silne wrażenie w  Komisyi 
Konstytucyjnej.

Sprawą tą zajmiemy się wkrótce bliżej 
na łamach naszego pisma. Redakcya.

1*0 przemówieniach moich kolegów klubowych 
ofaz przedstawicieli innych klubów mniejszościo 
|<hj«h, hie pozostaje mi wiele do dorzucenia. Chcę 
kylko poruszyć pewne zasadnicze momenty, a w 
(rozumowaniu moim opierać się będę przedewszyst- 
|k >«n na doświadczeniach nie tak. dalekich od nas 
Iczasów rosyjskich. Gdy w Rosyi zaczął się chwiać 
Emach caratu, narcaowo-ae.nokratyczna myśl po­
lityczna jak również publicystyka frakcyl rewo­
lucyjnej PPS. sformułowała jako naczelną zasadę 
(dążenie do wyodrębnienia sprawy polsaiej z po- 
śród spraw wszystkich iąnych uciskanych przez 
jcarat narodowości. Mówiono wcedy, że sprawa b. 
(Królestwa Polskiego .musi być traktowana całkiem 
|Odmiennie od wszystkich innych spraw; twierdzo- 
(tto, że sprawa ta da się rozwiązać jed yn i na zasa- 
fdzie szerokich autonomii prowincyomalnych a. na- 
jWet pewnej suwerenności na tym terytoryum. O- 
'becnie w  Państwie Polsk. mamy ao rozwiązania a - 
(nalogicŁue zagadnienia. I otóż izecz dziwna. Myśl 
tpoliiyczna polska, która przez długi czas nic w ie­
dzieć me chciała o tych z igaomeniach i dopiero 
[W ostatniej chwili, pod naciskiem okoliczności, 
Uznała za konieczne zajęcie się niemi, zeszła z po- 
iWyższego stanowiska, które uważała za jedynie 
|słuszne, Jedynie sprawiedliwe w  stosunku do b. 
Król. Polsk: Można rozwiązać problem mniojszo- 
iści narodowych, stosując zasadę terytoryalną, mo­
żna tenże problem rozwiązać stosując zasadę per­
sonalną. Oczywiście, że stosowanie zasady teryto- 
,iyilnej wymaga pewnych korrektyw, wynikają­
cych t  zasady personalnej, tak samo zresztą, jak 
.odwrotnie. Ale w  przedłożonych nam ustawach 
izasadu teiytoryalna stosowana jest tylko wtedy 
jkietly można ograniczyć narodowości obdarzane 
Ipewnemi prawami jM^kowami i kułfcuralnemi w 
,tycji prawach. JeżelJRiodzi o  tereu, na którym te 
prav. a językowe mają obow iązj wać, to ustawy 
znają — że tak pow iem, prowincyę Ukraińską 
tl prowincyę Białoruską. Poza granicami tych pro- 
Iwincyi prawa te obowiązywać nie będą, pomimo, 
jfee np. na Chełmszczyżnie i Podlasiu mieszka zna­
czna licrba Ukraińców, a w  powiecie Białostockim 
'znaczna liczba Białorusinów. Zdawałoby się tedy, 
■ie ustawy uznają istnienie odrębnych prowincyi 
Ukraińskiej j Blałoruskk.J, w  których języki u- 
:kraiński i tiałoruski traktowane być wanny, jako 
'Języki w  niektórych wypadkach prawie że równo­

rzędnie z językiem państwowym. Tymczasem rzecz 
się wcale tak niema, bo ustawy językowe przywią­
zują prawo używania jeżyków ukraińskiego, bia­
łoruskiego i litewskiego na terenach uznanych ża 
zaludnione przeważnie przez te narodowości, wyłą­
cznie do członków danych narodowości. Mylili się 
moi koledzy klubowi, kiórzy podkreślali, jako naj­
bardziej znamienną cechę tych ustaw w stosunku 
do nas Żydów tę okoliczność że o nas w  nich zu­
pełnie zapomniano. Tak nie jest. Pamiętano o nas 
doskonale: Nie należałem i nie należę do łatwowier 
nych, którzy tracą obecnie cierpliwość, widząc, że 
oczekiwane ich nadzieje doznały zawodu, ale mu­
szę przyznać, że i dla mnie ustaiwy te zawierają 
wielką niespodziankę. Przypuszczałem, że będzie­
my zignorowani, że będziemy postawieni w  takieni 
położeniu, że będziemy musieli —  że tak porwiem — 
wybiegać pomiędzy językiem państwowym, a u- 
kraińskim na ziemiach ukraińskich, państwowym 
a białoruskim —  na ziemiach białoruskich, byłoby 
to położenie niezmiernie tragiczne, ale autorowie 
ustawy nie dali nam nawet tego prawa wybpru. 
Oni uważali widocznie, że Żydzi naaają się tylko 
do tego, ażeby być narzędziem ucisku, że nie trze­
ba-się wcale troszczyć o to, cży Żydzi chcą być 
tym narzędziem. Za czasów rosyjskich — przypo­
minam sobie — mieliśmy nauczycieli rosyjskiego 
języka w  gi.nnazyach, kitórzy uświadamiali nas 
politycznie. Mój nauczyciel np. zawrze wypominał 
nam, uczniom żyd., gdyśmy mówili w  muracli gim­
nazjom po polsku, a gdy wybuchł pamiętny strejk 
na Uniwersytecie Warsz. w r. 18b9 przyszedł do 
nas do 8-ej kl: i rzucił się przedewszystkiem na 
Żydów, którzy biorą udział w  polskich sirejkach, 
którzy mówią po polsku; rozumiał on Polaków, 
którzy tak postępują, ale nie rozumiał Żydów. Ży­
dzi powinni mówić językiem państwowym. Psycho­
logia tego nauczyciela przenika przedłożone nam 
ustawy, żydzi na terenach ukraińskich i białoru­
skich, jak również litewskich skazani są na to, 
ażeby używać język/ państwowego we wszystkich 
tych wypadkach, w  których członek ukraińskiej, 
białoruskiej lub litewskiej narodowości może uży­
wać swego języka. “Wiemy, że we wszystkich mia­
stach na kresach procent ludności żyd. przewyż­
sza 50, że wobec tego Rady miejskie, będą w mniej­
szym lub większym stopni żydowskie. Wprawdzie 
Panowie, wysilać się będziecie na to, ażeby zapo­
biec takiemu nieszczęściu, ale to będze rzecz ogro­
mnie trudna, bo nie można będzie, przecież wsi o> 
kolicznyeh do miast przytaczać gdyż wzmocni to 
tylko żywioł ukraiński lub białoruski. Na zasadzie 
przedłożonych nam ustaw rady mii jskue mają de­
cydować, czy może być na ich posiedzeniach uży­
wany inny język prócz państwowego. I  otóż Żydzi 
przeważnie będą musieli rzecz tę zdecydować, sa­
mi zaś ze swej uchwały korzystać nie będą mogli, 
gdyż język żydowski w tych ustawach został zu­
pełnie zignorowany, a prawo używania języka u- 
ki aińskiego lub białoruskiego przywiązane jest 
wyłącznie do osób narodowości ukraińskiej lub 
bałoruskiej. Nie trudno sobie wyobrazić do jakich 
następstw taki stan rzeczy doprowadzić musr.

IPELI.

Hebrajskie przekłady.
N «  marginesie dzisiejszej wystawy 

ksląikl hebrajskiej.
'Ostatnie dziesięciolecie rozwoju literatury he­

brajskiej moznaby nazwać ,,dz’esięck'1eciea.i prze­
kładów", gdyby nie to, że wraz z mnóstwem dzieł 
.tł^mcczonych ukazywały się llc/ne i  doniosłe 
dzieła pryginalne zarówno w  postaci pism zbio- 
Irowych, jakoteż w  formie samoistnych, nowych 
'książek. Mimo to przekłady nnjWjbitniej chara­
kteryzują tę a nie inną epokę.
< Dzieło tłumaczone stanowi w  LażJjym sftanie 
Meczy i w  każdej epoce jeden z najważniejszych 
|Czynników postępu myśli i rozwoju piśmienni­
ctwa. Rodzinna poezj a>, rodzinna myśl zatrzymują 
jnas siłą rzeczy w  kręgu twórczości narodowej, 
rozszerzającym się zwolna tylko. Nie dziw więc 

Ifleśji wyznawcy ideologii narodbwej nie dbają 
'zbytnio o literaturę przekładów, ba nawet do pew 
nego stopnia < bawiają się zalewu „nowości", 
wdzierającego się z nagłym impetem w dotychczas 
kowe koryta.
5 Lecz |ebt to (obawa nięuzasadriona. Będąc 
Ha najniższym szczeblu rozwoju, nie może litera­
tura wchłonąć w  swe ubogie 1 mizerne druki 
wielkiej myśli; i  poezyi obcej; to zaś, co zdoła 
fN c fo t, Jokjbtr, Jest tylke bardzo słabym odbla­

Drugi przykład: Żyd adwokat lwowski nie be- 
dzie mpgł Zadośćuczynić żądaniu swego khjenla 
Ukraińca, który, rzecz jasna, wy magać będzie, a- 
żeby w je g o  imieniu wniesione po Sądu podanie 
było napisane w języku ukraińskim, adwokat U- 
krainiec znow u nie będzie mógł w  imieniu Żyda 
wnosić podania w  języku ukraińskim. W ten spo­
sób obaj będą pozbawieni klijcnleli  żyd. wzgl.  akr. 
Do takiego dziwolągu można do*sć lylko wledy, 
gdy się dąży do wykopania nieprzebytej wprost 
przepaści pomiędzy Życiami a miejscową ludno­
ścią. Gdy się chce, ażeby ludność miejscowa opa­
nowana została na długie, dluge czasy neprzenar. 
vą nienawiścią do żydów, jako do tych, którzy 
legli wTpoprzek na drodze rozwoju tych narodowo­
ści. Naród każdy, gdy snę w  nim rozbudzi świadom 
mość narodowa, dążenie do rozwoju i wolnością 
już w tym dążeniu me wstrzyma się i pójdzie uda 
przód, usuwając wszelkie przeszkody, aż Jojdrf# 
do najwyższego stopnia, swego lozwoju — do 
własnej państwowości. Nasze pokolenie, zw łasz/za 
w folsce, wychowało się w  tej wierze, a nas, Ży­
dów, historyczna nasza przeszłość uczy, że me 
wolne nam stawać na drodze tego rozwoju, że nie 
wolno nam pozwolić posługiwać się sobą, jako na* 
dzędzierr ucisku. I  pocóż daleko szuaać.

W  Polsce mamy jaskrawy przykład rezultatów, 
do jakich taki stan rzeczy doprowadza. W  PowaA- 
skin. caie niemal społeczeństwo polskie przepojone 
jest nienawiścią do Żydów. I wiemy, ża na to prze 
dewszystkiem złożyła się polityka, stosowania 
przez Żydów w  pierwszej połowie uk sldema. 
Wówczas żj dowska myśl narodowa nie była jesz­
cze rozbnd^ona, a społeczeństwo żydowskie opa­
nowane było drżeniem do asyiailacy:, wszelka 
asymilacya jest przystosowaniem i upodobnieniem 
się do sunie^azegc a więc do narodowości w  pań 
stwie panającei.

Panowie usprawiedliwiacie wszystko, oo 9fę 
dzieje w  stosunku do Żydów w  Poznański em tą o- 
koliuznością, że Żydzi dali się użyc przez Prusa  
ków, jako narzędzie ucisku i germanizacja, i czyi 
Pamov ie chcecie, ażebyśmy powtórzy© Pozuańslde 
w polskim już wydaniu na zżesniacp ukrainsik-Cii 
lub białoruskich. Panowie do tego nas zk mazu. fa 
pi opisami ustawy, al© śmiem .Was 2_pewnić, ie  
obecnie narodowa myśl żydowska do tego stopnia! 
opanowała już nasze masy, ie  my nie powtórzymy] 
już tego, cu robiono w  Poznański em w. jp ę rw js f  
połowie ub. stulecia.

Jesteśmy, narodem starym k gdy 'do W ' »  prffnmWi 
wiam Panowie, to powtarzają*, znaiuo P'»w%d«eiie 
Napoleona, mogę l-ówm-ż powiedzieć, że mówię do 
w «s z wysokości 60 wieków i  n* d»śvliN:Sc*eWf‘ 
raroda, który był już obecuy pogz»eba«jI>
i  narodzinach wieln państw i  naroćow* opierana 

swoje wyWody.

Proszę PamCw, sian rz czy który p  'a m ^
rzade na żiemiad* nkraińskicłi, 
brzemienny je «  dła ua* w aidMfc

pi©uz»ństwŁ.

My pamiętamy doskonali do czego dOjaroWtd a łs

skiem obcego piękna, toteż wogóle nie jest brane 
pod rachubę, jako ,,wydarzenie" W literaturze. 
Gundolf w  dziele pł. „Szekspir a duch niemieoki“ 
opowiada nam, jakie koleje przeszły w  Niemczech 
dramaty genialnego Anglika do chwil' wystąpię 
nia Schlegla i jego grupy. Pierwsze przekłady 
były bez porównania gorsze od naszych przekła­
dów z Schillera i Góthego z epoki haskali. W  sa­
mej bawiłem rzeczy lifteralUnra  ̂ magąca przejąć 
klasyczną twórczość obcą, temcamem sama staje 
się niejako właścicielką tych wartości, które prze 
jęła z zewnątrz. Bo żebj osiągnąć ten stopień 
rozwoju prozy, na jaki wzniósł się u nas. J. L. 
Baruch, tłumacząc Emersona, musiała wszak i  
hebrajska proza oryginalna wzbić się na taką wy­
żynę tężymy i kultury. Jeśli mimo to z trudem 
tylko odnaleźlibyśmy u nas przykłady oryginalnej 
prozy, tak zwartej, tak przepojone; wysoką i szła 
chętną kulturą, jaką znajdujemy w  przekładach 
Emersona, to znów dowód na to, że rodzinny język 
i  kultura uochodzą n&ekiody oo okazania wszyst 
kich swych rozległych możJiiwońtek nabierajlą 
siły i tężyzny właśnie w  chw©i, gdy im wypadnie 
wchłonąć w  siebe obce wysokie w& tości.

W  epoce, któ^a poprzedziła ostatnie dziesięcio 
lecie — z wyjątkiem klasycznych przekładów 
Friszmana — nie znać jeszcze śladów kultury w  
przekładach. O przekładzie, jakc o dziele twór—, 
czym nie było raowy. Przekłady nie wyv icrały 
wpływa — oo jest najlepszym dowodem, nie

dokonywane jy ły  w;
■WydavauctW“ „Turgman" (BSaJfit i 

„Jefeł" palestyński (A. Z, RałSnowicz * 
Binjamin) przystąpiły do nraicj z 
daleko większemi. W  , 'turgmaniie' drł 
lik jedną z na jur ogocenndejszych kliąjuotow w  
szej literaturze p -zeik>adowej — Don BteasojtaT, 
W  „1001 uocy zaMysnął Jelin, jako arryanasftni 
stylu, odidając nam czar poessyf araibskSeJ w  Je* 
zyku przejrzystym i  pełnym uryenŁjniego wdzię­
ku. Ben—Eliezer dowiódł w îaiwJtfcdie Gopper- 
fieldzie", (którego część yiko td as."—u się), fa t  
podatnym i elastycznym jest nasz j^yik i  jak da­
lece już oodać rrożb cajy czar hrmoru najshit- 
kszego na świ o«e powieściopsarza.

W  „Jefeft" ujawnił się nadewjz.yiUo ppstahi 
przekładu ś c i s ł e g o  i  M Wilkańslci, wator ‘ A l  
dar^gj zresztę przekłada „Wentera*1 Łgi> uąóż a«. 
badż jednym z pierwszych, który zar asa nas dt» 
wzięcia pod uwagę tej strony pracy titanaczenicK 
wej. Dotąd różne są v uas pogLtfdy aa sprww® 
dokładność przekładu, jasfnem jehii ieat P. ^  
górę bierze zapatrywanie, iż tylko Lardzo skcłęo- 
latoe oddanie erygmału prowadzi do 
Przekład znacyonalizcwany w  rodzaju WWwsIitSE 
go „"Wilhelma Telia" jest sam dlr su^bit d zu ta i 
artysty i  bez wahania zrz sklibysmy się dla n&e0l 
niejednego przekładu ,;ścisłego“ . Jaka eyeńei 
jednak może nam wyrząozić dotkliwą s^kodt 
turalną, &  C A
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/oddawani-e aaszyru ojcom w wieku XVI i X V II w 
(Merżawe kluczy cerkwi prawosławnych. My chce- 
wy oDectue iść własną drogą. Jeżeli mamy cierpieć 
to za własne sprawy. Nikomu nie po/.woU.my poni­
żyć nas do roli biernego narzędzia ucisku. Pan, 
Panie Prezesie Daszyński, przypomina n.i o rze- 
■ ach krwi żydowskiej, przelanej przez Ukraińców 
w ostatniej zawierusze wojennej, jaka przeszła 
•rzez ziemie uk. aińskie po klęsce państwowości 
ukraińskiej. Pan przypomina mi o walce jaiką ży ­
dzi prowadzili na terenie międzynarodowym prze­
ciwko t<ej splamionej krwią żyd. Ukrainie. Tak jest 
walczyliśmy przeciwuo Ukrainie Petlury, ale pa- 
jmiętmny czasy CeniiirJlnej Ra<ly Kijowskiej, Kiedy 
{rozpoczęła się 'Ludowa państwowości ukraińskiej 
ji kiedy uchw alono i przeprowadzono w  życie, zasai- 
idę autonomii personalnej dla Żydów, jak rówiideż 
■i dla innych mniejszości narodowych. My pamięta­
jmy także, że niema w  całej Europie ani jednego 
(narodu, któryby w  przeciągu wieków nie splamił 
(się krwią żydowską. I my pŁitrzyn.y w  przyszłość. 
(Wiemy, że klaska państwowości nie jest jeszcze 
(niepowetowaną klęską narodu. Nie możemy się 
Zgodzić na to, ażeby wykapana została przepaść 
nienawiści! żywiołowego gniewu i strachu w  sto- 
runiiu do ńas na terenach ltarodcwościowo miesza­
lnych.- Żądamy, ażeby nas państw o traktowało, j3-- 
k v  odrębny naród i nie stawiało nUs wbrew n«t- 
jszym życzeniom po tej lub innej stronic barykady 
jnaiodowościowej. P. Kiermik, który ujawnił nietyle 
'gmajomości przedmioLu, ile specyfczne żydoznaw- 
stwo, mówił, żc nie można naszych żądań załatwić, 
gdyz są one zbyt skomplikowane. Wiem, że nar-o- 
dowośc. znajdują się na rozmaity 11 stopniach ro- 
Swwju i  nie mogą być całkiem jednakowe! trakto­
wane, Za czasów rosyjskich, oczywiście, prawdą 
bjEU. twierdzenie, iż  nie można porównywać było 
spławy polskiej ze sprawą np. kii gitów  kajsad- 
Ljtąh. Są narody bardziej lub mniej dojrzałe do pe- 
M K go i ompte su piraw,

Me me rozumiem, ażeby z powodu skomplikowa­
nego- stfinu pewnej „prawy można tyło nic ruszać 
jej wSMe, a właściwie w rzeczywistości zeiatwiń 
ją W ten sposób, że się ją jeszcz : bardziej kompli­

kuje zaogmii, i zabagnia. &
f r  pos. "WiUgUitt radzi nam cierpliwość. N ie należę 
Ąj> (Jonpliwych, ale Panowie słyszeli, że jo i naj­
bardziej cierpliwi z pośród nas cierpliwość tę stra­
ta . Tfcuibar dziej, że w na»zem półożeniiu dcKony- 
-ssane są wciąż zmiany, które utrudniają je cotaz 
łlWptgliej i  -pogarszają. Postarałem się powyżej wy­
kazać, jak bardzo, jak strasznie pogorszą nasze 
położenie na kresach, do jakich straszliwych sfcui- 
jcAwi dop owidzic mogą przedłożone nam ustawy.
, A  tereg kilka stów', jeszcze

A ustawie 3-oiej, o szkolnictwie,
SP, preze ■ ThuguHŁ poczytuje za chlubę Komisyi 
łłaucaoznawców, że zajrzała ona do 1 r,aktatów 
Więdzynaa adow ycb, szczególniej do Traktatu tzw. 
Muiejis-/.ościowego tylko raz jeden po skończeniu 
obrad i przekonała się, że Komisy?. Rzeczoznaw­
ców  daje więcej pra w, aniżeli pi zewiduje Traktat 
jWecsalskii. To  samo bwiordził p. poseł Kaernik, 
(powołując się na to, ze w  Traktacie mowa jest tyl­
ko o ułatwieniach ,w sądoiwniiotwie dla mniejszości 
p jzykawycb. Oczyv. ście ułąwi.uia mogą być roz- 
* ttitą, ale ani duch Traktatu, ani sens jego przepi­
sów mię jest taki, ażeby należało koniecznie wy- 
tr,aiZ ten interpretować w  sposób najbardziej ogra- 
tanciZajątj czyjekolwieki prawa. "Wogóie me jest 
prawdą, że ,juzadłużone nam ustawy dają v  ięcej, 
miżełi Ti-atotat Wersalski, dają mniej, a zwłaszcza 
iW dżiedżicme szkolnictwa, bo odnośne przi pisy 
Traktatu wyraźnie s-banowią, że szkolnictwo umiej 
ozości narodowych paw inno być i iercwane przez 
same mtaejszości, oczywiście pod nadzorem władzy 
peńsra r!wej,
y stosunku do 'Żydów mamy tam specyalny prze­
pis, ui. wasadzle którego mają być stworzone ko­
mitety szkolne przy vminacb, którym przekazane 
mają by, szkoły żydowskie i które mają otrzymy­
wać n® nie ódpon >edni procent*. wo zasiłek z ''-as 
państwowych 1 samorządowych, do Który et pły­
nie pi z—cięż także i może być w znacznej mierze 

grosz żydowski.
®\ Minister W. R. i O. P- w swych przemówie­
niach odznacza się cecha, dla której rosyjski język 
jedynie ma dobitne określenie, jest ut ■ ma 'łnw- 
szczyma*’ po pałskn to znaczy kl wy, "entyuen- 
tainy, poza którym kryje się właściwie jedno jjedy - 
-Be dążenie — nie dawać, nie puszczać, P. Minister 
yciąż powtpi/a, że obdarza mniejszość’ narodowe, 

zwłaszcza Żydów, niezwykłymi dobrodziejstwami. 
A co Panic Ministrze z zawedowuna szkołami Ort* 

H#c»9* fteman ^  a m to lgtft;

(Min. Miklaszewrski bo są antypaństwowe) Ogólny 
śmiech na lewicy). Panie Ministrze to dzisiejsze 
pańskie twierdzenie prawdopodobnie przejdzie tak 
siano do historyi, jak ów frazes, przepojony lęskno 
tą o Esterce, Który Pan wygłosił w  swem przemó­
wieniu na plenum Sejmu.

Proszę Panów ustawy przedłożone nam wszyst­
kie bez wyjątku nietylKO ignorują nasze żądania 
i wprost nasze istnienie, jako mniejszości narodo­
wej, ale stawiają nas w położeniu bez wyjścia 
IKHniędzy -ścierającymi się narodowościami j w ten 
sposób zaostrzają niesłychanie sprawę żydowską, 
czynią nasze położenie na kresach niezmiernie gro- 
źnein i dlatego'leż „.ażemy tylko zwalczać ile tylko 
mocy mamy łe ustawy.

M a iMeits I h I m c  l i m .
Jerozolima. (Teł. \vi • \wsoki Komisarz Pal©, 

slyny sir Herbert Sninucl wyjechał na wakacye do 
Londynu. (W  związku z wyjazdem H. Samuela do 
Londynu pojawiły się — jak corocznie — pogłoski 
o rychłym ustąpieniu sir Herberta Samuela i  urzę­
du Wys. Komisarza Palestyny zwłaszcza, żc w  „aj. 
bliższym rok a kończy się 5-ciolecie urzędowaafaf 
Hercerta Samuela, obowiązujące angiclsKŻcn KÓmk. 
sarzy w krajach mandatowych. Niedawna enuncy- 
acya sir Herberta Samuela o zamiarze p&zcsian.a 
na swym urzędzie, każe przypuszczę, że powyższy 
pogłoski będą nieuzasadnione — Przyp. Red.)

ti pro v  f .  Di. H t i i s  i Dt gam  1 li W
Prasa polsKo żywo zajmuje się obecnie stano­

wiskiem Żydów do tzw. uslaw kresowych. Mimo 
negatywnego stanowiska ton tych artykułów jest 
na ogól spokojny, czasami i rzeczowi' i- poważnie 
a nawet z pewnym respektem i zakłopotaniem tra­
ktujący zarzuty żydowskie.

Nie firak oczywiście i btazeńskich rzekomo do­
wcipnych, zjadliwości aforystycznych, jak np«. w 
eksdemokratycznej „Nowej Reformie'* krakowskiej 
ale —  to, na co się zdobyła „Gazeta Lwowska" 
(Nr. 155 z 5 Lpca), ten sam organ, pod którego 
skrzydła opiekuńcze uciekł; się izraelici bezwyzna­
niowi pp. Di . Lówenstein i Dr. Wassar podczas a- 
kcyi kabalnej we Lwowie, przekracza granice na­
wet — dwu groszówki.

„Z  Żydami pisze w  „G, L .“ anonimowy au­
tor, znowu inna sprawa. Jest wśród nich za­
stęp, znaczny nawet,- który domagając się 
praw, spełnia swe obowiązki wobec Państwa. 
A le to — zaznaczamy — część tylko! (Hred. 
N. Dz.) Część zaś tej mniejszości narodowej 
trzyma się zasady: wszystko posiąść, a nic nie 
dać (!! red. N Dz.) Wystai czy przejść się uli, 
cami Lwowa 1 przeczytać szyldy sklepów, oraz 
tablice przy Dramach, 90 procent sklepów na­
jeży do Żydów; na 4 lekarzy żydowskich przy­
pada ledwie jeden polskiego pochodzenia 
(!! red. N. Dz.) jeden adwokar Polak na 10 W: 
m: W  armii iprowiantura, in|“-ndantury, wszyst 
kie kancel-rye U! drwiny, a 1 ozporzaa.zęnie 
M. S. W, re j: N: Dz:) obsadzone przeważnie 
Żydami, do nich leż należą liwerunki. W  urzę­
dach coraz znaczniejszy procent Żydów. (Hred. 
N. Dz:) Na wykłady w Uniwersytecie lwow­
skim uczęszcza 43 proc. Żydów (oto ów Krzyw­
dzący n-umiarus clausus!) Gdy się jedzie koleją, 
dominuje żargon; na ulicy Tregionów szyk i 
moda reprezentowane są przez Żydów, w  zdro 
jo-wiskaeh — panami Żydizi. 'A . równocześne,

ilekroć władze wykryją jakąś wrogą dla Paff 
siwa macninacye, to — Żydzi albo wyłącznit 
w niej uczestniczą, albo przynajmniej graj4  
pierwsze skrzypce, (!! red. N. Dz:) A  jeśli wy­
bierze się do „as jakaś zagraniczna ekspedy- 
cya, choćby lak apolityczna, jak ostatnia -wy­
cieczka studentów duńskich — to. z-ydz? i—' jak’ 
iO uczynili w Mszaade Dolnej (vide „Gzas“  
krakowski) wybierają się chmarą na dworzec 1 
gwałtem cucą obcych pouczać, jaka IO Li żyw-. 
da synom Izraela dzieje się w Polsce ( ! !vidg 
sprostowanie oszczerstwa w „K uberze1* 
i u nas. — Redakcya „Nowegc D iM " ) .  A  te 
wszystkie Morgentau‘y, których ściągano 
(chjTh? Paderewski. Red. N. Dz,), nam na kark; 
a to nieustanne rycie pod Polską (!! red. N, 
Dz.) u finansiery zagranicznej i polityków za­
granicznych — jajk to wszystko nazwać?

Oto stek najohydniejszych, świadomych on 
szezrstw organu — Żydów naszych kochanych^' 
Serdecznych Żydów' w guście pp.. Lówenstein, 
W asser et cons.

A na dobitek: takie zakończenie:
Nikt zaś za złe brać nan: nie -może, jeśli it“ 

czucie wzdraga się na mysi, że przyzmane 
., zostają rozległe swobody żywiołom btóre 

już teraz układają sobie, jak będą mogły naj-' 
skuteczniej wyzyskać te uprawnienia orze 

ciwko Państwu.
Panie Lówenstein i panie Wassei ? Gzy resztka 

Wstydu politycznego nie uderza Wam -y? twarz? 
Czy tak już przywykliście do kalania godności i  
czci społeczeństwa, do którego choćby tylko *  
imienia jeszcze należycie, że w  Was ta niKczemna' 
napaść własnego Waszegokbiganu nie Wywołuje 
iskry — godności choćby - *|)rzez \ zgląd na w id  
kiego prawodawcę żydowskiego, którego imię — 
sobie przywłaszczyliście?

NADESŁAKE.
Za rubryką tą  r tdB k cya  nią odpow li

ord. od lat dwudiiestm maek

Di. S. Lanes
98n ad 15 maja 

do Końc: wrzaśnia 
W Hkr , r t l k b  ro ln lczn  ,

Dentysta J. Fischer, Grodzka 60
powróci!1299

i przyjmuje od godz. 9— 12 i 3—6.

ÓD F in i Li
K r a k ó w ,  k u t w i .  i.p p ilm najo iwsziu fek 

1S0S k a p e ł u ł z y  d a m s k i c h .

Z dniem 6 lipca br. 
kursuie autobus
x al. Gortrudy vłs a Hotelu, ,Royal<f 

de Swoszowic 1S12

S razy drienwie.
Z okazyi zaręczyli kol. Joelis Neumar aa 

z p, Scłńckir “nnowną serdecznie gratulują
A, Wandowie.

świątyni postępow.j nzyskany został 
. szereg miejsc Su mężczyzn i biet, 

które Wydział m zam-ar wynająć- Reuektan.j winni 
się zgłosić w zarządzie świątyń', ni. Podbrzczia * w nie­
dziele «d 6 — 8 rriecz., we “ terid i  czw.rtk ud 11— 1 
w południo. Zn K ydział Stów.: D l i  P l f a ł  LandOM  

W Krakowie w lipcu 19?4 r. 1*108

WPISY
nu roczny kurs U a d ls i) w d ł  
w ! izkele .Hermes" Jana PUcŁa 
w K.akowłe, nl. Fleryańsku L  IM

1268 przyjmuje cię codziennie eć V - t  i 3—tk 
T*mże bursa roczne męskie 1 kurta Vł r., om 1 nz„-eła 
pu una na maszynaeh .Hermes". — Wpisy codziennie

KONKURS
Krak Śtow. Kupców rozpLuje niuiejhzam kon- 
kurfa ua posadę k ie ro w n ik a  DiOPa, który 
będzie miał zajmować się sprawam’ orgaui-* 
zacyjnem5, oraz redOKcją „Przegiądi Kupiec­
kiego". ZgtosżcniL oraz curriculuni Yitąe r* 
ręce śekreiarz? Stow. p. radcy H en ry k a . 
Scbenkera w Krakowie, Rynek gł. L IŁ 
dc dnia 15 lipca 1924. isob

TEATR MIEJSKI IM. SŁOYTAUUEtrO. 

Ntedidela n&połuiciniu: ..Nau a y A i e l k r w i o  
czór ,}C jd ‘‘f

m i m  a
Niedziela popoiudniu „Głupi Jakti) (ąeny znlą 
żone), wieczorem: „On, oba i mama”,

ŹVDOWSK- TEATR ARCYSCYCZNT 
Niedziela popoŁ: „Wielka wggranft*'t itteM i 

reno £ „Kuur LaneC*.



Dwudziesty trzeci dzień- rozprawy o zajścia listopadowe.
Burzliwe zajścia. — Obrona przez gremialne opuszczenie sali powoduje przerwanie rozprawy.

Nr 151 „NOWY P^ENNIK*’ PonIea^aL‘K V lipęa S tri
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szał, jak jakieś kobiety mówiły między sobn, tże 
„dziś przyjdzie do rozprawy11, że .poleje się krew11, 
że ,;nasi mają broń i nie boją s ię1 ild. Po wypad 
kach przechodził ul. Basztową i wówczas słyszał 
różne wersye, jak, że 400.000 górników idzie Kra 
kowowi na odsiecz, że robotnicy w innych mia­
stach już zwyciężyli itd. Świadek wnosił, że wieści 
te rozszerza ktoś, komu zależy na podtrzymaniu 
nastroju wśród mas.

lnterwencya u wojewody o „bardziej 
stanowcze wystąpienie wiedz**.

Obr. dr. Heski: Pan wspomniał w śledzwie o 
swej interwencyi u woj. Gałeckiego na kilka dni 
przed rozruchami. W  j -kim kierunku szła la in- 
terwencya ?

S : Na podstawie własnych obserwacyi i wia­
domości, otrzymanych w SSS, uważałem zn swój 
obowiązek przedstawić wojewodzie, że zanosi się 
na niepokoje i że należałoby użyć bardziej stanow­
czych środków7, celem zmuszenia do poszanowa­
nia zarządzeń wTładz.

Obr. dr. Heski: O wykonanie jakiego zarządze­
nia chodziło panu? Czy o zakaz zgromadzeń?

Sw.: O milit«ryzacyę

W odpowiedzi na dalsze pytania świadek przed 
stawia cele SSS.

Obr. ar. Heski: Czy udzielanie porad wojowo- 
dom należy do funtcyi SSS? (wesołość na sali).

Przew. Uchyla tc pytanie i zwraca uwagę audy- 
toryum, że w razie powtórzenia się objawów we­
sołości znowu opróżni salę.

Obr dr. Roscnzweig: Czy SSS wysyłała swych 
ludzi do Domu robotniczego na zebrania.

Sw.: Nie wysyłała, ale myśmy mieli .zewsząd 
wiadomości o nastroju.

Obr. dr, Birnbaum: Czy pan był sam u woje­
wody?

Sw.: Z posłem Tabaczyńskim.

Tajemnicze 2 karabiny przed rozruchami
ŚWIADEK PUANCI3ZEK TENCZYNSKI,

nauczyciel, podaje, że krytycznego ttn i a ol ojo go­
dziny 7‘30 rano \ ;dział z" okna swego na ulicy 
Chodkiewicza, na Grzegórzkach, jak szli dwaj o- 
ŁObnicy w ubraniach robotniczych z uarabinam’ , 
przewieszonymi na ramieniu. Świadek sądzili naj­
pierw. że udajn się oni na poła\va*#e, jednak kiedy 
później słyszał o rozruchach, domyśli! się związku 
tych uzbrojonych osobników z zajściami.

Przewy. Nie było tam jakiego polieyanta?
Sw.: Nie było nikogo na ulic.V.ż?
Obr. dr, Roscnzweig: Czy tam w pobliżu jest *

zbrojownia?
Sw.: O parę kroków.
Obr. dr, Heski: Więc mogli to być robotnic} 

zbrojowni wciskowej.
Następuje odczytanie zeznań kilku śwdadkoWj 

klórzy nie jawili się na rozprawie,

ŚW IA D E K  Dr S TA N IS ŁA W  ZOPPO?’, 
adwokat, zamieszkały przy ulicy Dunajewskim 
go I. 1, słyszał dnia 5 listopada od, swej słu­
żącej, że przed Dom m  robotniczym wzywają 
różnf m ówcy „do  broni, do ostatecznej rozpra 
w y ’1 iłd. Sam słyszał tylko poszczególne słowa 
bez związku. W  dniu 6 listopada ebserwow ij 
wypadki z okna mieszkania. Gdy konnica zna 
lazła się na placu pod „Bagatelą*1, rozpoczęto 
ułanów ostrzeliwać z ulic przyległych i  planŁ. 
Po wyco aniu się policyi i wojska do mieszka - 
nia jego o-padali ustawitzniś łiojowey jp po-* 
szukiwaniu policyi i broni.

Przew. Zrobił pan jakie spostrzeżenie oJafN 
śnie do polewania ul. Dunajewskiego?.

Sw.: Zdziw iło  mnie to, że w listopadzie 
lewano ulicę, podczas gdy w  upah* sak mf 
meżna było się doprosić becakownea, W oda S F  
nęła rynsztokami.

I t o li ostra stysya mi® ustom a nmkum
„Czy służąca umie stenografować?* —  Poseł Lieben tu n ukarany gzsywvoa 200 *J

Kraków, 6 lipca. 
W czorajsza rozprawa przyniosła powtórzenie 

się ostrych starć m iędzy obroną a przewodni­
czącym, które to zajścia, niemal codziennie na 
początku obecnego procesu, przycichły następ­
nie, względnie przestały przebierać tak ostrą 
kom ę. Wczorajszy konflikt wybuchły znowu 
na tle7 lóżn icy zdań co do sposobu prowadzę 
n ia rozpraw® przez s. s. o. Markiewicza, zao­
strzył się niesłychanie, doprowadzając do uka­
jania pos. Liebermana -f/ysoką grzywną. i!o 
aresztowania osk. Klemensiewicza w  drodze 
jByscyplinarnej, oraz do demonstracyjnego exo 
dusu wszystkich obrońców.

W sróa naprężonej amiosfery nastąpdo odro­
czenie rozprawy do poniedziałku, przyczem 
nie brakło tradj7cyjnych wróżbitów, głoszących 
ze znowu zdarzy się „coś11, co przeszkód17!  od­
byciu rozprawy w pierwszym dniu nadchodzą­
cego tygodnia.

* a *

Dlaczegu skiopiono ul. Dunajewskiego ?
!• Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się przesłu- 
'chc.piem

ŚW IADKA STANISŁAW A STAHI.A, 
naczelnika zakładu czyszczenia miasta, którego 
wezwano w  związku z zeznaniami, jakoby ul. Du 
natjewskiego była specyalnie dn"a. 6 listopada po­
kropiona woda. Świadek ten zeznał, że zakład czy 
szczenią miasta od wczesnej wiosny do pierw­
szych mruków skrupia ulicę. Krytycznego dnia 
kropiono ulicę, jak zwykle na polecenie Kontro­
lera Mądrego. Ogólne djspozycye wydawał świa­
dek. Na pjdanie obrony wyklncza świadek jako­
by kropienie to miało jakikolwiek związek z rozru 
chami.

ŚW IADEK TOMASZ MĄDRY,
aoniroloi zakładu czyszczenia miasta zeznaje, 
że krytycznego dnia wyjechał na ulice tylko jeder 
fornal, który rano skiopił wszystkie ulice doko­
ła plam, między niemi ul. Dunajewskiego. Świa­
dek przekłada książkę na dowótt, że ulice te skra 
piano dnia 3 i 4 listopada. W  prze dzień rozruchów 
nie pokropiono ulic, a poraź ostatni w  ub. roku 
kropiono ulice 7 listopada. Na temat zapisków 
W książce kontrolera dochodzi do szeregu pytań 
przewoain.czącego. Świadek twierdzi, że po 7 li­
stopada zaniechano kropienia ulic z powodu nie­
szczęsnych wypadków przy przejeździe kawaleryi.

Przew. wzj wa świadka, by przyniósł dodatko 
,\vo do sądu książkę kontroluą z października i 
listopada 1929 roku.

+ Prok .7 Hiibel: Czy pan nie mówił ze swym zna­
jomym Widlińskim o kropi emu ul. Dunajewskie­
go?

Sw.: Wcale nią
Obr. dr, Rosenzweig: A może pan był w zmowie 

5: socyałistami i dlatego kazał pan kropić?
' Sw: Wcale nie.

Ob*7, dr, Heski: Czy wtedy, kiedyście kropili ul. 
Dunajewskiego, stał już kordon policyjny i woj­
sko?

Sw,: Tak jest;
Obr. dr, Heski: Więc nikt nie kropił w  tajem­

nicy?
Pr*ew.: Nikit tego nie tw ierdził

ŚWIADEK KAZIM IERZ ETFER,
msraijnt zakładu czyszczenia miasta widział tuo 
i  ent przerwania kordonu oraz pierwszych strza­
łów.

PrZęw.- Czy widział pan, jak byłs wtedy skro­
piona ulica Dunajewsk-ego?

Sw.: Była skropiona, jak zwykle.
Pisew : To ^zwykle11 skończyło się właśnie 6 

listopada.

i 8W U  DEK MIECZYSŁAW KRZECZOWSKI,
Łożyiuer rolniczy właściciel kamienicy przy uł. 
Dunajewskiego 2, obserwował zajścia z okien mie 
bekania. WSidział ukrytych za drzewami bojow­
ców, oslrztliwującycb poiicyę, a następnie szar­
gających uhuów. Da. mieszkania jednego z lokato 
rów dobijano się po szarży, chcąc umieścić na 
balkonie tego mieszkania karabin maszynowy. Po. 
(Lem słyszał świadek, że karabin maszynowy u- 
jtfawiony był poa oknem jego nTeszkanis na nartę 
)r®e.

ŚWIADEK Dr. W ŁAD YSŁAW  SWIRSKI, 
r w - jn r  .„Gońca1 przewodniczący SSS, zeznaje, 
ile idąc dnia € Uetopada z  Podtorza do nj ja U

Obr. pos. Licberman. Wspomniał pan, że 
służąca pańska opowiadała panu treść p zemo- 
wień wygłaszanych pod Domem robotniczym. 
Czy służąca powtarzała panu te słowa ze steno­
graficzną dokładnością?

Przew. Czy pańska służąca umie może ste­
nografować?

Obr. pos Licberman: Panie pizewodniczący 
proszę m i nie przerywać. Par* ustawicznie iro- 
niziuje nasze pytania. My na to sobie nie pozwo 
limy!

Przew. Odbieram panu glos! Proszę siadać, 
(dzwoni) Siadać!

Obr. pos. L iebernaii: M y nie jesteśmy żaka­
mi, tu nie szkoła, żeby nas pouczano, kiedy 
mamy siadać, to wstyd panie przewodniczączy!

Przew. udaje się z trybunałem na naradę.
Obr. pos. L iebe.m »n  (za wychodzącym try. 

bunałem woła): T o  wstyd! wstyd!

Po pauzie przewodniczący wśród powszechne 
go podniecenia odczytuje uchwałę trybunału, 
skazującą pos.- Liebermana na zasadzie paragr. 
236 proc. karnej na grzywnę, w kwocie 200 zło­
tych za kilkakrotną obrazę powagi sądu. 
Uchwała wym ienia następnie trzy odezwania

Obr. dr Bogdani: Proszę o głos.
Przew. A  w  jakiej sprawie?
Oto. dr Bogdani: Do złożenia deklaracyi,

qię pos. Liebermana, któie trybun**-7 um ai feu 
namszająee powagę sądu i które spwodawafip 
go do zastosowania tej kary.

Piokuraioi bidzie ż^dał wydania posła,' 
Liebermana ptzez sejm.

Prok. Hubl powołując się na paragr. 313 f  
468 u. k. oraz na a.t. 5 ustawy z 1862 pnoat 
trybunał o użyczenie mu odpisu protokołu 4 
rozprawy i uchwały trybunału w  sprawie poa* 
Liebermana, a to cejem zażądania wydania po^i 
sła Liebermana przez SCjin aa obrazę sadu.

Kto wołał „brawo**!
Przew. W  czasie zajścia z obrońcą LiebemUT 

nem ktoś z publiczności krzykną1 ch rukrotnli 
„braw7o“ . Gzy osoba ta uważa za stosowna 
przj7znać się?

Osk Klemensiewicz (wstaje i woła donow 
śnym głosem): Ja to powiedziałem! (poruszenia 
na sa li).

P ”zew’. Czein pari to usprawiedliwia?
Osk. Klemensiewicz: Ponieważ uzrałen sta-

tuiwisko posła Liebermana wobee zachowania 
się p. przewodniczącego zł zupełnie słuszne I  
solidaryzowałem się z nim.

I Przew. Proszę.
(O b i. dr Bogdani (czyta): „Ław a  obrońców 

na zmik protestu przeciw obrażeniu je j y ; °so.

liiuygBinmtir
Prok. Hubl wnosi o uk iranie osk. Klemen­

siewicza za obrazę sądu.

na 8 dni aresztu za naruszenie powagi sądu I  
oorazę trybunału. Kara ta nie może być zaczepia.

Trybun®! udaje się na naradę, poczerr prze- j na żadnym środkiem prawnym, a rozpoczęcie jej1 
wodniczący ogłaoJa uchwałę, skazującą osk. I naznacza przewodniczący z chwilą zamknięcia 
Klemensiewicza na zasadzie paragr, 235 p. k, | dzisiejszej rozp. awy.

Zbiorowy protest idemonstracya obrońców



Nr. j a r  ^* t r  (
aeb 7f-r-____________     -■ i     - j— =
I
Me dra Lieberm ara opuszcza w  tej chw ili salę 
rozpraw Jo pcnicdzialku tj. 7 bm. (Wszy?cy
enrońcy wstaje i podchodzą ku drzw iom ) 

Frzew. Proszę panów zatrzymać się na chw i­
lę, abym wiedział, kto wychudzi z sali.

Obrońcy nie zatrzymują się.
Przew. Może panowie zachowają na tyle 

przyzwoitości i podadzą mi, którzy z panów 
byli ol)ecni. My nie będziemy stosować tu ża- 
Idnych terorów, tylko4 chcemy wiedzieć, kto to 
Krobił.
1 Obr. di Bogdan i podaje przewodniczącemu 
nazwiska adwokatów, którzy opuścili salę.

Przerwanie rozprawy.
Przew. Wobec tego, że panowie obrońcy 

udaremnili dalszą rozprawę, nie pozostaje ml 
nic innego, jak  odruczyć rozprawę i zaprosić 
panów przysięgłych na poniedziałek godz. 9-tą 
rano. Uchwała trybunału w  sprawie zaheowa- 
inia siy panów obrońców będzie ogłoszona w  po 
niedziel lek. Pana Klemensiewicza proszę odpro 
Cwadzić do aresztu.
; Ost. Klemensiewicza: N ie trzeba mnie od­
prowadzać, pójdę sam.

Przew. Skoro p. Klemensiewicz oświadcza, 
i e  pójdzie sam, niech dozorcy odstąpią.

KRONIKA.
Kraków. 6 lipca.

W  D Z IE Ń  O TW AR C IA  W Y S T A W Y  K S IĄ Ż K I 
HEBRAJSKIEJ.

.Dziś, o godzinie 10 rozpoczną się w  Krako­
w ie  obrady Rady Paryjnej org^ syońskiej dla 
«*ach. Małopolski i  Śląska. O godz. 11 Rada 

yjna  uda się no uroczyste otwarcie W ysla- 
ksiązki hebrajskiej. Uroi zystość ra, rano- 

; egzamin ilojrjałości żydostwa i jakby 
’ osu% nagrodę aa tyluletni* pracą nad zmar 

fwycnwstaniem języka hebrajskiego ściągnie 
niechybnie liczne rzesze publiczności i repre- 
Sfentaritów stowarzyszeń i  inStyracyj żydow- 
skicK.
. Niech' nam wolno Luizie wyrazić nadzieję, 
fce i społeczeństwo polskie, które nas tak mało 
Zna, przyjrzy się rew ii 10-letniego dorobku —  
Wiecznie żywego języka jako symbolowi wle- 
Ctańe żywego narodu, pragnącego w rodzinie 
narodów zająć górne, twórcze i należne mu 
miejsce dla dobra swego i ludzkości.

*  * *

Wystawa otwarta LęcLie codziennie od godz. 
10 przedpołudniem do 1 popołudniu i od 4 po­
południu do 7 wieczorem w salach szkoły ne- 
brajsKkj ^rzy ulicy Brzozowej 1. 5.

Izriś w  niedzielę o godzinie 11 przedpoiu- 
dokona pos, dr Thon otwarcia w  sali 

gimnastycznej szkoły przy ul. Brzozowej 1. 5. 
Zaproszeni goście i  przedstawiciele insh tucyi
1 n&uczycielstwa zechcą się zebrać punktualnie 
V w yznaczony goddnie.

-  ,  ♦  » -------------- — *

-  R O C ZN IC A '„STR ZE LC A *'. W  dniu 6 sier­
pnia br. tj. w  10 rocznicę wymarszu kadrówki
2 Krakowa „n a  wojnę z Moskalami" Związek 
Strzelecki organizuje wymarsz kadrówki z Kra 
kowa przez Miechów, Jędrzejów du Kielc. Zw ią  
zek Strzelecki pamiętną rocznicę Ggo sierpnia 
wybrał jako dzień, zaś szlak marszu „pierwszej 
kadrowej \ jako teren dla popisów wojskowych 
Strzelców z terenu całej Rzeczyp.,apolitej. W . 
ftnin tym  wyruszą drużyny strzeleckie w  peł­
nym  ryn sztu n k i by walczyć ze sobą o palmę 
pierwszeństwa, w  Miechowie, Jędrzejowie, K lei 
lEach będą się one meldować, tam będzie zapi­
sywany dokładnie czas przymai szu i odmar- 
Uu , by w  końcowym etapie uzyskać świadc- 
irtwo sprawności.

M P IN E B Y W N E  /WIO! N IE N IE  Z  W  OJ SB (V 
SBEN. CZ1KŁA. Ostatni Dziennik Personalny z 3 
bm. przenosi gen, dywizyi Józefa UzSLla w  stan 
bpoczynłou, z dniem 30 czerwca 1924 r. W  motywach 
zwolnienia’ pomtaes La trwałą niezdolność generała 
jGzil&a do służby wojskowej, stwierdzoną na pod­
stawie przefrowadzanej auperrewizyi, Zawiado- 
■ouWk) o zwolnieniu skaerpwane jest pod adresom 
K u ków . Woiaką 44.

“  y  - -  r —  —

—  POGRZEB O F IA K  K A T A S T R O F Y  LO ­
TN ICZEJ, .śp. por. Latacza i por. Laszecklcgo 
odbył się wczoraj popołudniu po godz. 6 z ka­
plicy szpitala przy ul. Wrocławskiej. Kondukt i 
pogrzebowy szedł ulicami Długą, Basztową i 
Lubicz na cmcnlarz rakowicki, przesuwając sic 
wśród tłumów publiczności. W  pogrzebie wzię­
ły udział delegacye wszystkich oddziałów zało­
gi krakowskiej z licznym i wieiicami, oraz cały 
2 pułk lotniczy, z korpusem oficerskim. Nad 
konduktem latały aeroplany.

—  O PERA W  K R AK O W IE . Krak. biuro kon 
certowe E. Bujański pozyskało na letni sezon 
w  Krakowie zespól operowy lwowski, który w 
czasie od 21 lipca do 24 sierpnia cia szereg naj­
wybitniejszych oper dla Krakowa, przeważnie 
nieznanych. Zespół operowy składać się będzie 
z pierwszorzędnych solistów, chóru lirycznego, 
30 osób baleiu oraz pełnej orkiestry opery Iwo 
wskiej. Impreza letnia operowa w  Krakowie 
doszła do skutku dzięki poparciu prezydyow 
m. Krakowa i Lw ow a oraz dyrekcyi teatru 'm. 
J. Slowackipgo w  Krakowie i  dyrekcyi teatrów 
lwowskich.

—  F A Ł S Z Y W E  P IE N IĄ D Z E . Jednocześnie 
z wypuszczeniem groszowego bilonu na rynek 
ukazały się fałszywe półzłoiówki. Fałszywe pie 
niądze łudząco są podobne do prawdziwych, ró 
żnią się jedynie jasnym ojcien iem  i są sfabiy 
kowane z ołowiu.

—  Z A  P R Z E K R A C ZA N IE  C E N N IK Ó W  do­
niesiono w  ostatnich dniach do prokuratu v 
następujących rzeźnikćw: Antoninę Chwałek 
z placu Słowiańskiego, Stanisławę Wereszczyń 
ską (po raz drugi) z ul. Pola, Anielę. Bielską 
z Piasków W ., Wandę Kowalczyk z  Piasków 
W., Stanisławę Bogdala z ul. Krakowskiej 56, 
W olfa Wetsteina z ul. Józefa, Tomasza Kno- 
bla, w ł. sklepu masarskiego przy ulicy Dłu­
giej 27.

—  S P R Y T N Y  ZŁO D ZIEJ. Od Kilku tygodni 
grasuje po Krakowie sprytny złodziej, który ma 
specyalną „metodę" popełniania kradzieży. 
Przed paru dniami przybył do mieszkania prof. 
dr Karola Stacha i pytał służącą, czy prof. 
Stach jest w  domu. Ponieważ prof. Stacha w  
domu nie. było polecił je j przynieść papier po­
dając, że ćhce parę słów do dr. Stacha napi­
sać. W; czasie, gdy służąca wyszła po papiei do 
drugiego pokoju, sprytny złodziej skradł srebr­
ną cukiemiczkę i łyżeczkę, poczem napisał pa­
rę słów na podanej kartce papieru, podpisał 
się nieczytelnie i spokojnie oddalił się z łupem. '

—  W ISIELEC. W czoraj w nocy powiesił się 
na drabinie za domem przy A lei Mickiewicza 
14, Jan Wójcik, lat 50, wyrobnik. Desperat zo­
stawił list, w  którym pisze, że odbiera sobie ży ­
cie z powodu nieporozumienia, jakie wyn ikły 
między nim  a jego kochanką.

„NOWY DZFNNJK** poniedziałek 7 lipca

MNOŻNA N A  LIPIEC. Według zarządzenia Min. 
Skarbu mnożna, służąca za podstawę obliczeń upo. 
sążeń funkcy cnar yuszów państwowych i wojsko­
wych, wynosi 35 groszy. Potrącenia opłat emery- 
talnych i podatku dochodowego będą przeprowadza 
ne w  analogiczny sposób od uposażenia czerwco­
wego. W  tych wszystkich „wpadkach, w  których 
przy wypłacie uposażenia względnie wynagrodze­
nia umownego za Fpiec (np wynagrodzenia pra­
cowników kontraktowych określone'- w  umowie), 
nie będzie miała zastosowania wyżej podana mno­
żna. uposażenia względnie wynagrodzenia umow­
ne regulowane będą według wysokości ustalonej 
na m. czerw iec br. zmniejszone jednak o 2,8 proc.

URUCHOMIENIE NOW YCH SZYBÓW  NAFTO ­
WYCH, Według oficyalnych danych statystycznych 
miesiąc kwiecień szczególnie odznaczył się pod 
względem uruchomienia nowych szybów naftowych 
I tak dowłercone zo stały w  Tusranowicach. Szyb 
„Paz" z dzienną produkcją około 6,50 cystern; 
szyb „Bianka** w  Borysławiu, mający głębokości 
1,492,50 mtr. z dzienną produkcyą jedno; cysterny; 
szyb „Prezydent" w  Witkowie, dzień® i produkcj a 
8,0u0 kg. ropy i 4 mtr, sześć gazu ziemnego na mi­
nutę; szyb „Dąbrowy" w  Yitkowie — 2 cysterny 
ropy dziennie; szyb „Plłsudizyk" w  Daszawie —  
produkcyą do 300 mtr. sześć, na minutę; szyb „Ra- 
toczyn** w  Borysławiu o głębokości 1,601,30 mtr. r  
prodokcyą o .cło 6 cystern -cipy dziennie.

Z  k t m m .

Mmi ty m  M  w t a .
Lóilź. (Tel. wł. Wybory do Zarządu gminy ży­

dowskiej odbędą się dziś w niedzielę. Zgłoszono 25 
list, z tego 9 fikcyjnych odrzucono. (Łódź uchodzi 
— jak wiadomo — za twierdzę „Agudy", tut c i 
zwyoieswo „Agudy" na gruncie łódzkim jest fflHf 
żliwe. Przyp. red.)

------------ o-o —
ZAK ŁAD  P E N S Y jN Y  DLA EUNKCYONARYU- 

SZY we Lwowie zakupił w Truskawuu pierws-zw* 
rzędną w illę „Grażyna" w celu umożliwienia sw e  
im członkom, urzędnikom prywatnym, tańszego pv> 
bytu i leczenia się w tej miejscowości. Cały oibjekt 
mieszczący 37 poikoi obejmuje Zakład dopiorą Wd' 
dniu 1 października br., do tego czasu dyspuOUje 
pięcioma dostatnio uposażonymi pokojami 1 wzgly 
2-łóżkowymi począwszy od 7 lipCa br. dla po&rze- 
Iłujących niezbędnie kuracyi w Truskawcu.

Szczegółowych informacyi udziela Zakład,

NOWE SYSTEMY ODBUDOWY. W  związku i
rozporządzeniem o likwidacyi Okręgowych Urzę­
dów odbudowy i Rady odnudowy — wydane zoista- 
ły instrukcje wykonaWcze. według których insty- 
tucye te podporządkowuje cię wiadzom administra­
cyjnym. Czynności ich po likwidaeyi onejmie admij ■ 
nistracya starostw. Na zasadzie ustawy o odbudo 
wie powołane będą następnie przy starostwach pó<- 
wiatowe komisye odbudowy o charakterze społe­
cznym. Do komisyj tych wejdą: fachowy przedsta­
wiciel Min. Robót, członek Izby Skarbowej, dW-ocU 
flelegalów samorządu powiatowego, dwóch przed- 
stawiciei i gminy, w której będą podjęte roboty; 
odbudowy. W  miastach wydzielonych delegatgml 
będą przedstawiciele rady miejskiej . Komisye te 
rozpoczną swoją działalność w krótkim czasió.

BEZROBOCIE W  W ARSZAW IE . Zwiętszenid
bezrobocia zanotowano w grupie metalowców i  ro­
botników niewykwalifikowanych wskutek zastoju 
w drobnych zakładach przemysłowych. Wysłane 
na wolne miejsca, jako kandydatów do pracy 46T 
rob.; zapośredniczono w 201 wypadkach. D o-ogól* 
nej liczby bezrobotnych przybyło 610 repatryantów. 
i reemigrantów.

UPOSAŻENIE EMERYTÓW. Mimist. Skarbu po­
leciło Izbom Skarbowym wypłacić wszystkim oso* 
bom, pobierającym zaopatrzenie ze Skarbu Pań- 
stwat o ile ich pensye nie przei achowune są dotąd 
na zasadach postanowień ustawy z (M a 11 grudnia 
1923 r. (Dz. Ustaw Nr. 6 z 1924 r:) uposażenie talUe 
jak w maju br. i

K INA

Sztuka: „Okręt zadżumion>cti’ , drainat u-i 
w'anlumiczych przygód i senzacyj w  6 akUęn^

Wanda; „Delphiu Francyi".
Reduta: „Piekielna maszyna*4
Warszawa: „Urwis i jego przyjaciel murzynek".

OCHRONA POLSKIEGO GORZELNICTWA. Na­
czelna organlzacya przemy łow ców  gorzełniczo- 
jolnicŁych w  Polsce zwróciła się do Miu Skarbu? 
z memoryałem, w  którym wskazuje na bardzo po­
ważne zmnhjszenie się bonsumpcyi wewnętrznej 
spirytusu. Przemysłowcy lej gałęzi domagają się 
uruchomienia eksportu soir/tusu polskiego zagra., 
nicę. Ze względu jednak na to, że ufctua zagranicz­
nego, spirytusr pokrywa zaledwie część kosztów 
produkcyi tego artykułu w  Polsce, naczelna orga- 
niza^ys gorzełników wskazuje na konueczuośó 
zwolnienia tranzakcyi eksportowych na spirytus 
zawieranych przez Zachodmio-polsJiie zjednoczenie 
spirytusowe w  Pozr aniu od podatku obrotowego
i umożliwienie w  ten sposób produkcy eksporto­
wej według tańszej kALalacyi.

Z URZĘDU POŚREDNICTWA PR ACY Na pod­
stawie uchwał Rady Ministrów z du. 6, 9 i 18 sten* 
pnia 1923 r. o reorgandzacyi administracyi, Urzę­
dy pośr dmctws juiracj podporządkowane zostały* 
władzom administi acyjaym 1-ej inutamcyi

MIĘDZYNARODOWA W Y 8 T 4 W A  W E.YDZK.
W  czasie od du. 20 lipoa do dnia 3 sierpnie odbę­
dzie się w  Rydze IV  międzynarodowa rolniczo- 
przemysłowa wystawa i targ. Informacye w  tej 
sprawie otrzymać możne w  Minie1:. Prr*mvsłu I 
Han di u oraz we wszyskich T-iłę-ch J ■OidlUwy I * 1**" 
mysłowycb w P o ł*  e.

Przegląd gospodarczy.



Nr. 151 ■NOWY DZENNIg* rwmedzlalek T tlpca Sir. /

Zasadnicze sprzeczności stanowiska Anglii i Francyi.
,Wiedeń. PAT. „Neues Wien. Tagbi,“  donosi z Pa 

jiyża; "Wczoraj po wręczeniu oficyalnego tekstu 
(Zaproszenia Macdonalda na kouferencyę londyń­
ską, zebrała się rada ministrów i obradowała od 
jgodziuy 9‘30 do 12,15. Po ukończeniu obrad poja- 
{iriłu się następująca półoficyalna informacya: 

Bada ministrów obradowała długo nad sprawą 
fconferencyi londyńskiej. Pierwszy punkt progra­
mu tej konferencyi dotyczy przyjęcia sprawozda­
nia rzeczoznawców przez wszystkie państwa. W  
jtym względzie painuje zgodność między Paryżem 
0. Londynem.
■ iPunkt drugi programu konferencyi dotyczy 
zobowiązania Niemiec, by do pewnej daty poczy- 
iftiły wszelkie zarządzenia dla przeprowadzenia za 
lecen rzeczoznawców. W  tym wględzie panuje rów 
illież zgodność poglądów między Paryżem a Lon­
dynem.
i Natomiast już punkt trzeci nastręcza pewne 
trudności, gdyż orzeka on, że w czasie dwu do 
jtrzech tygodni po owej dacie ustalonej przez 
■Niemcy, mają być zniesione wszelkie sankcye eko 
nomiczne i gospodarcze. W  tym względzie potrze­
bna jest wymiana poglądów, gdyż konieczna jest 
;by Niemcy dały poprzednio pewne gwarancye; 
jeonakże różnice między Paryżem a Londynem 
w tej kweslyi nie przedstawiają większych trud­
ności.
; Inaczej ma się sprawa z punktem czwartym 
.programu konferencyi. Według tego punktu ententa 
•zobowiązuje się w przyszłości nie stosować żad­
nych sankcyi wobec Niemiec, w razie naruszenia 
przez nich zalecenia rzeczoznawców', a to bez u 
.przedniej zgody stałego międynarodowego trybu­
nału haskiego. W  ten sposób komisya reparacyj 
na byłaby pozbawiona swych najważniejszych pre 
rogatyw, Rząd angielski stoi na stanowisku, że o- 
pinia rzeczoznawców sięga dalej poza zobowiąza 
nia Niemiec, wynikające z traktatu pokojowego, 
■Ten pogląd stoi w  sprzeczności z tezą francuską, 
'Jest wykluczone, by jakikolwiek rząd francuski

dopuścił do naruszenia postanowień traktatu poko 
jowego, Także Herriot oświadczy} się w  tym wzglę 
dzie niedwuznacznie,

Należy stwierdzić, dodaje korespondent, że kon- 
ferencya londyńska rozpoczyna się pod znakiem 
ważnych sprzeczności 
  * * *

Paryż. PAT, Na posiedzeniu komisyi finansowej 
i spraw zagranicznych zawiadomił Herriot, że wy 
słał do Macdonalda depeszę w tonie uprzejmym, a- 
le stanowczym, wyrażającą zdziwienie, że protokot 
programu konferencyi do zaproszeń rozesłanych 
mocarstwom. W  toku trwania posiedzenia nadeszła 
odpowiedź rządu angielskiego, która oznajmia, 
że memoryał angielski nie obowiązuje żadnego na 
rodu zaproszonego i oświadcza, że każdy naród bę_ 
dzie miał najzupełniejszą swobodę wypowiedzenia 
się w omawianych sprawach.

Dominia prawdopodobnie w’ezmą udział w  kon­
ferencyi. Herriot jest zdecydowny odeprzeć wszel 
kie próby wprowadzenia inowacyi do traktatu po. 
kojowego.

Odpowiadając Briandowi Herriot oświadczy! 
że czynił największe staramia u Macdonalda wr kie- 
i unku opracowania paktu gwarancyjnego.

Bouillon podniósł z naciskiem, że pakt gwaran­
cyjny powinien gwarantować nie tylko bezpie­
czeństwo wschodnich granic Francyi, ale cało­
kształt struktury Europy, włączając Polskę.

*  *  *

Wiedeń. PAT, Neue Fr Presse" donosi t  Pa­
ryża, że na wczorajszem wspólnem posiedzeniu 
komisyi finansowrej i spraw zagranicznych izby, 
na kióretn Herriot zdawał sprawozdanie, przy­
szło do ostrych starć między premierem a opozy- 
cyą, zwłaszcza deputowanym Clotzem. Po posie­
dzeniu pewien członek komisyi spraw zagrani­
cznych oświadczył, że wszystko wskazuje na to, 
iż konfereneya londyńska rozpoczyna się pod zie­
mi auspieyami i że można się liczyć z ewentualno 
ścią jej odłożenia, a może nawet i odwołania.

62 głosowań bez rezultatu!
Nowy Jork. PAT, Taikże 62 głosowanie na kom 

Wencie demokratycznym nie dało rozstrzygnięcia, 
delegaci stanu Indiana cofnęli kandydaturę Ral- 
stona. Obecnie wymieniają jako nowego kandy­
data byłego ministra wojny Backera. Istnieje plan 
przeniesienia konwentu do Waszyngtonu.

Nowy Jork. PAT, Wobec niemożności skupie­
nia potrzebnej większości dwóch trzecich głosów 
na Smithsa lub Mac Adoo zgłoszono wniosek wzy­
wający obu tych kandydatów do cofnięcia kandyda 
.tur. Wniosku tego nie załatwiono jeszcze.

Syn Coolidge’a ciężko chory.
f Nowy Jork. PAT. Dzienniki donoszą, że najmłod­
szy syn prezydenta Goolidge zachorował poważnie 
na zakażenie krwi. Zachodzi obawa katastrofy.

Zamordowanie red. w Teheranie
Teheran. 5 lipca, PAT, Naczelny redaktor anty- 

republikańskiego dziennika perskiego został za­
bity na ulicy wystrzałami rewolwerowymi. Podo­
bno chodzi tu o zbrodnię polityczną.

i Pniitl btlnmgo państwa M ajtiiw .
" Konstantynopol, PAT; Wedle doniesień z Ada- 
ny, Francuzi zamierzają osiedlić na syryjsko-tu- 
rećkiem terytor/um granicznem armeńczyków i 
Otworzyć autonomiczną armeńską strefę buforo­
wa. Rząu angielski zamierza wystąpić przeciw te­
mu z protestem,

„Oslo" zamiast Chrystiania.
"■ Chrystiania, PAT, Parlament uchwalił zmienić 
taazwę stolicy kraju na „Oslo“ . Zmiana wejdzie w 
Bycie z dniem 1 stycznia 1925.

F Londyn, P A T . Dzienniki donoszą, ie  rewizya 
przeprowadzona w  lokalu frakcyi komunistycznej 
W parlamencie kierował sędzia śledczy dr. Yogt. 
Bewizy trwała dwie godziny. Włśród znalezionego 
materyału są listy, nieraz dłuższe, które jak się 
zdaje zawierają sprawozdania z prowincyi i odpo­
wiedzi na zlecenia komitetu wykonwezego partyi 
I  moskiewskiej międzynarodówki. Śledztwo potrwa 
o h h  dłotsiy. .

Herriot w Ameryce.
Paryż. PAT, Na bankiecie wydanym przez ame­

rykańską izbę handlową z okazyi Judependance 
Daj', Herriot - wygłosił przemówienie, w  klórem 
przypomniał, między innemi, że Ameryka w cza­
sie wojny niosła Francyi po-moc, ulegając wewnr 
trznej potrzebie współdziałania w każdem dziele 
pomocy dla zniszczonych wojną i zapewnienia 
sprawiedliwości dla Francyi, która do ostatnich 
granic swych sił finansowych i moralnych pra­
cuje dla pokoju.

Wczorajsze zawody footbalowe.
M AKKABI — PODGÓRZE 0:0. Zawody rozstrzy 

gające o  mistrzostwo grupowe klaisy B. Przebieg 
zawodów niesłychanie burzliwy, W  20 minut przed 
końcem sędzia p. Brandsdorfer odgwizdał zawody 
z powodu wrogiej postawy części publiczności.

Szczegóły w najbliższym numerze.
SLAV IA  (Praga) -  W ISŁA 4:1 (1:1),

Zm świata.
OHRENBURG W  PARYŻU  Znany żydowsko, 

rosyjski poeta i  romanista, Ehrenburg przybył do 
Paryża, gdzie ma zamiar osiąść na stale.

JÓZEF KASSEL, młody pisarz pochodzenia ży­
dowskiego, urodzony w Rosyi otrzymał niedawno 
nagrodę literacką za powieść swoją pt. „L ‘EquL 
page“ ,

W YBORY DO RAD Y STUDENCKIEJ W  BER­
LIN IE  wydały w  pierwszym dniu następujące re­
zultaty: głosów oddano 1215; z tego otrzymały 
grupy nacyonalistyczue 785 głosów, Żydz. 79 gło­
sów a komuniści 50.

AKCYE BANKU POLSKIEGO JAKO W ADYA
I  KAUCYE. Min. Skarbu oznajmia, że przyjmowa­
nie akcyj Banku Polskiego jako wady a, kauicye a- 
kcyzowe i  celne, kaucye przy zawieraniu kontra­
któw ze Skarbem Państwa oraz kaucye składane 
do depozytów wszelkich instytucyj rządowych w  
wysokości 75 proc. wartości normalnej — trwać 
będzie do 31 grudnia br. Sprawa ewentualnego prze 
dłużenia mocy tego zarządzenia Będzie podana do 
wiadomości.

—  OD 2ti£i£Ai£CYL w  dniu wczorajszym 
jak nas inioi-o^uje PA T , żadna z giełd, któ­
rych notowani* pochijt ffftawjr Dziennik", nie 
była czynna.

PRELI3UNAJtZ BUBŻPTGIFT HA R. 1925. Min. 
Skarbu rozesłało okólnik dw we*y»rfJ:ich resorto­
wych ministerstw i instytucyj państwowych w 
sprawie natychmiastowego przystąpienia ho opra­
cowania preliminarza budżetowego na r. 1925 Prą. 
ce te zakończone mają być we wrześniu. Okólnik 
podaje dokładne instrukeye układania preliminarza

otwarte przez cały rok.

R u l e t t a - B a c c a r a
(Gra odbywa si? aa guldeny gdański*
25 guldenów “ 1 funtowi angielsklomu).

Wszygtkia obee dewizy przyjmowana są w naszych 
kasach. — Wyczerpujące informaeys w Warszawie, 
tel. 157 31 i za pośrednictwem naszego biura podróży 
1090 Kasyna w Soppotach.

M i«dzynarod«w]f Tydzień spot- 
towy od 6—  3 lipca 1924 r. Wystaw* 
pollcyjno-kryminallstyczna od 10
do 13 lipca 192^ r. Opera w iesia 
w ystaw iać będzie „W a iklrye 41 W agnera  
27, 29 31 lipca, 3 i 5 sierpnia 1924 roku.

są pazy czy iiąd 
wseełtł^u 'na- d

----------------dfcajn eietpjtóf
nerwowych bólu głowy, obciążania żołądka wrażli ■ 
wości, osłabienia, niachęci do pcftM, zaułka pa­
mięci, bezsenności, niepokoju i niechęć óo t f a s  i 
są źródłom poczucia siły życiowej, radości tpefa ,

z d r o w e  n e r w y  ;
dobregr snu, chęci do praey, wytrwałości i energii"! 
Wyczerpano nerwy stają się znowu zdatnymi -Ł 
pracy przez wprowadzenie da nich aa itmu ni 
która stanowi nieodzowny składnik rnkryn^So 
cza i nerwów. Substancyę tą zawierają mojttto-ii 
bletki, które uie są żadnym tajemniczym śzod ' 
kiem i są zalecaue przez tysiące lekarzy, dła 
krzepienia systemu nerwowego. Są ono przygo-- 
towane według ściśle naukowych przepisów, dzia-! 
łają szybko i wybornie. Wysyłam za pośrednicy 
twem moich punktów sprzedażnych, któro maml1 
we wszystkich krajach europejskich w przeciągu i 
miesiąca 20 090 pudełek darmo wraz x brooznrki ' 
fachową Dr. Lichta o właściwona pielęgnowani* ; 
nerwów. — Nupiszeie zatem dziś jeszcze do firmy 

ER N ST M ASTERNAK 
B e rlin  S. O ., MGchaelklrchplatz 13. tobijł 9S |

l KflR i Kie
poieca p iękne słoneczne pokoje z  ośw ie­
tleniem  elektrycznem  w  pięknych wfUiacłi 

Jagiełło i Słonecznej.
P rzy ji tuje się starszych, m łodzież i dzieci. 
Kuchnia rytualna. Centrum zabaw towa­
rzyskich i organizowanie w ycieczek  pod 

kierown. p. Henryka Becka. 
Zgłoszenia Pensyonat Beck, Rabka.
Ceny przystępne. 715 Ceny przystępne

prow adzony przez rutynow siły z akad. w y ­
kształceniem  i stale nadzorującego tekąrza, 
709 przyjm uje

dzieci i miodzie!.
Zgłoszenia:

Dr. I. Kleinberg „Przystań" Rabka
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Iujiimw u rzędn ików )
(Zyd.) z znajomością włoiktej księgo­
wości or/t pasania ni maszynie do natychmiastowego 
wstąpienia poszukuje większe przedsiębiorstwo. Zgło­
szenia pod ,'rjaj • do Administracji N. Dz J92

Rok zai. 1860. 1

MEBLE
Stylowe,

Luksusowe,
9,7 Biurowe i ta.

S. MANNĘ n n
Szpitalna 6. Telefon 4074

Hotel Mullera
Kraków, ul. Dietla 41

stacya Tramwajowa, centrum handlowe, został 
zupełnie odnow iony

i poleca pokoje czynie, wzorowe 
urządzone pc> cenach niskich. m>

Izr. C Lm ina wy z*. w Bielsku (Ś lą sk  C ieszyński) 
rozpisuje niniejszem  z dniem 1 w rześn ia br.

konkurs
na posadę nauczyciela religik, Któryby 
równocześnie udzielał nauki w  szkole ludowej 
I w ydz., ewent. pomocniczo w  polskiej państw, 
szkole średniej z  poboram i nauczyciela państw, 
w  odpowiedniej k lasie rangi. Reflektauci ze 
znajomością ję zyk ów : polsk. i niem. w  słow ie 
I piśm ie zechcą p rzęs ła ' o ferty  zaopatrzone 
św iadectwam i kw alifikacyjnem i do izr. Gminy 
w/m. do dnia 10 sierpnia br. — Kanaydaci, 
Znający ję z yk  hebr. w  słow ie i piśm ie m ają 
pierwszeństwo. Berthold Simachor icz m. p. 
1810 Prezes

■ £  chce zakupić tanio tow ary?
■ w  •  U  chce swe składy zaopatrzyć w  naj­
lepszy  towar, niechaj spieszy zrobić próbne 
zakupy, a przekona się, że tow ary spożyw- 
czc-kolonialne i czekolada nabyte w e  firm ie

„URANIA"
Biuro I składy: «3i

Kraków, Łożego Ciała w  podw. 
są najtańszemi i najlepszem i.

W łasne oddziały na Górnym Śląsku.

Kraków, u!ka Grcdkka Ł.
poleca:

Suknie wełt.iana, georgetowe i uiar- 
klzetowe w  w ielk im  w yborze po cenach 
bardzo przystępnych, w ykonuje rów nież ta- 
Kowe w  najkrótszym  czasie z  m ateryałów  
1141 w łasnych lub dostarczonych.

Ostrzeżenie.
Oszukańcze elementu sprzedają bezw artościowe pilniki 

i fA jp ie  częściowo z naśladowaną i w yry tą  marką „Anker- 
F łsełtor", a częściowo z  marką „H ahn“ jako praw dziw e w yroby 

i. od dzieuąiek lat w ysokokw alifikowanych , w zględn ie najsław­
niejszych ma.ek „A n k er-r isch er" i „H ahn" słynnej naszej fabryki

St. E&ydyer
Elsen- und StahMndustr‘o-Geseiiscli&ft-

N a odnośnych paczkach i pudełkach nalepiają „fabrykanci" 
ci etykiety łudząco podoDne do praw dziw ych, których fa łszer­
stwo dopiero po dokładnem porównaniu skonstatować można.

Użycie najlichszego materyału do w yrobu  w adliw ych  tych 
pilników um ożliw ia niesum iennej konkurencyi odbyt tego 
bezwartościowego towaru po cenach naturalnie znaczińe 
niższych od naszych wys&łcocenionych wyrobów.

O strzegam y zatem  P. T. Konsum entów  i Kupców  przed 
skupowaniem w ym ien ionych  nic nie wartu jących p iln ików , 
Konsumentów z  pow odu w yzysku , tj. zaopatrzenia się za drogie 
p ien iądze w  tow ar najlichszej sorty, Kupców  zaś ponieważ 
p rzez  sprzedaż tych fa lsy fika tów  ttaraiaja S io  Z  Jodnoj 
strony na konfiskato odnośnego towaru, z drugiej 
za* strony ściągają na słabła odpowiedzialność 
cywilno i karno-sodową za puszczanie w  nandel w yże j 
w spom nianego bezw artościow ego  naśladownictwa, kryj0CO|,O
sio pod nasze marko ochronne.

K upcy ci narażają się prócz tego  na Z ł l p i& c a n le  nam 
odszkodowania, a ponadto bezwzg lednio ich ścl- 
gac bą zł«m y wszystkimi nam do dyspczycyi 
stofozymi środkami.

ST. E G Y D Y E R
Els&r- u. Stahl-lnaustrie-Gesallschaft 

WFEN-FUR1 -iOF.

K ap it ik  k ^ s o w e q !Q w s  kładzie 
wodoleczniczym Dra K U P C Z Y K A  
K raków , Szujskiego 11. Choroby  
serca, reumatyzmu, n iedokrew - 
ność. 12S0

|W | oiioHiaiia.1
PawnkniB 'pi,nny,do p̂a?r BiŁuIYUJO ro w ycn , um iejącej 
p isać na  m aszyn ie  firm a B. MU Ił 
a z le jo . G rodzka  «0. 1307

Ha r a łu l  M aszyny do  szycia  
ilu i u i j !  ,S . S ingeia" sprzeda je  
w ym ien ia  i napraw ia  najtan ie j 
S ilber, D ie tlow ska  109 1251

r 7„ b » m  s to sew n e j p a rty  i  dla 
tUUEUUl m ej siostry, intel., m ło ­
dej panny, ob zn a jom ion e j z g o ­
spodarstw em . M łod z i lu d zie  z ku- 
p ieck iem  w yk szta łcen iem  m ają 
p ierw szeństw o . B liższe w iad om o­
ści po nadesłan iu  p isem nych  
zg łoszeń  pod „D ob ra  p rzys z ło ść *  
K raków , sk ry tk a  poczt. 105 1288

Tsl/taH d en tys tyczn y  J. Fischera 
LUtuUU G rodzka  60, II. p. poszu ­
ku je prak tykan ta  z ukończoną  
4-kl. s zk o ły  ś red n ie j 1300

Maszyna i  szycia
„S in gera * i  w ó zek  duży  dzie ­
c ię cy  do sp rzedan ia  w  dob rym  
stanie. O g lądać  m ożna do p o łu ­
dnia, ul. D ie tlow ska  11, p a rte r ' 
o fic y n y  na praw o. 830

A A A A A A A A

Maszyny do nm
.Pfaff“, „Mundles* (dyg. 
Victorya) i „S. Singera*

Rowery
Części składowe do ma­
szyn dc rzycią i rowarów. 
Sprzedaż hartowna i izę- 
śiowa. Ceny przystępne^ 
Warunki dogodne I M i B. 
Weissberg, Kraków, Sta­
rowiślna L. 10. TeL 5058.

1286 samodzielna

k m M n t
polsko-niem. z ładnem pi­
smem i znajomością OU« 
chalteryi zostanie przyjęta 
Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną siłę. Zgłu­
szenia B UrbaAr i Ska, 
Kranów, Krakowska 28.
Prątown® S lradom  21 prej
muje wszelkie roboty. Prac jab ia  
materace i otom any MU

N a  n o w y  o k r e s  hć. u k i
praktycznej buehalteryi, koreśpondencyi, 
stenografii i kaligrafii, H H *  1 T \ J 7  
825 przyjm uje się « n f  r  I  ■

W szkoie Feinberga, Sfradom ł /

PRACOWNIA BLACHARSKA
JAKOBA GROSSŚ4ANNA 

w Krakowie, przy di. Jakóba 3
wyrabia wauny, wanienki dziecięce i na.iauowki 
o^az wszelkie roboty w zskres blacLarstwa wchodząc 

po cenach przystępnych.

z  długoletnią praktyką w  branży galanteryjnej 
dla specyalnych artykułów, poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „Zdolny R .“  do Adm . N. Dz.

Kapelusze damskie
filcow e i aksamitne z p ierw szorzędnych  fabryk  zagr. 
w szelk ie  p rzyb o ry  medniarskie, jakoteż jedw ab,« 
i aksamity na sezon zim ow y poleca hurtownie 
S26 i częściowo po cenach fabrycznych

I M .  U n ii li. m i .

m RATY
1264 poleca swój bogato zaopatrzony skład,

A. Haib^uch, K r i i ,  Miodowa L. 14
towary sukienne na ubrania, kostyumy płaszcze, suknie i narzutki. PJótŁa 
zefiry, dymki, ręc-niki, prześcieradła i oD-usy, — Gotową bieliznę męBki 

. i damską, ubrania i palta gotowe. — Kapy firanki i narzuty.

Uw. i ga *  Proszę uważać na doicładny adres

A. Maibruch, Mk, Miodowa L. 14

Cen# znacznie zniżone! 1272

|j| r  • Sp, * ogr oup. KHAKO*.

Magazyn Nowości Fioryaiska 28
tolece w bardKo wielkim wyberze zagraniczne

suknie, bluzki, kasaki* kamirelkl «p
Janotę! wszelkie materyałi z m;;tra,

MakbdtTn Giu, Sp, .Wydawn, Red. Naci Iga. Schwarzbart, Red. odpow. Jakóh Freund Nowa Drukarnia Dziennikowa! Orzeszkowe^ %


